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Gdańsk stara sie wyłamać
ryzykując represje ze strony Polski

PRZYM US ZE STRONY  SENATU.

Sie

POW RÓT GEN. KOM ISARZA.

Gdański korespondent „Deuts

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE

Stcm iennem  wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

— o W  eksped. m ieaięeŁnie gr. s odnoasa- 
■ V  Z8Upi w  Id  ■ niem prsez po  os  W '1 <r. więcej. W wy­
padkach nieprsewldsianycb, prxy wstraym aniu praedalębiorstwa, 
słokenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa  
kądać posaterm inowyoh dostarereń gasoty, łub »»rota ceny abona­
m entu. Za dsiał ogłosaeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 
przyjm uje od 10— 12. Nadesłanych a nie sam ówlouycih rękopisów  Re­
dakcja nie swraca i nie honoruje. Redakcja I adm iniatracjaui. M ickie- 
wiesa 1. Telefon 80. K onto ciekowe P. K . O . Poznań 204,252.

Ogłoszenia:
wladom oioiaeh potocinych M > gr. na piarwaiej atr. 60 gr. Rabatu  
udaiela alf pray oapatem ogłaszania. ,O łoa W ^braeaki* wyoh®d»- 
tray rasy tygodn. I to: w poniedziałek, krodę i plątak. Pray aado- 

kciągantu naleknokoi rabat opada. Dla spraw apornyah jaat 
włakołwy Sąd w W ąbraeknle. — Za term inowy druk, pntepiaaae  
ndejsoe ogłoasanla adm iniatraoia nie odpowiada. W rdawntatwo  
aaatnega aobia prawo sdepnyjąeia ogioaaeń bes podania powodów

ZRUJNOW ANE
W OW ANE DUSZE. [

Równo 20 lat tem u opuścili rosyjscy za­
borcy W arszawę. Głuche detonacje wysadza­
nego w powietrze m ostu na W iśle obwieści­
ły m ieszkańcom , że M oskali już niem a. Ewa­
kuowali się już przedtem w m iarę jak kur­
czyło się przedpole na lewym brzegu M  isły; 
uciekła adm inistracja rosyjska, przeprawiły  
się na prawy brzeg wojska, pociągnęli za 
iliem i ludzie m ałego ducha, tłum y „bieżeń- 
ców“ , szukających opieki pod skrzydłam i o- 
kupanta...

Ale w ślad za cofającym się na wschód  
jednym  zaborcą —  wkroczył drugi... W arsza­
wa przez trzy i pół roku m iała się stać cen- 
trum  okupacyjnem... —  Obszar b. Królestwa 
Kongresowego i wschodnich kresów m iał je­
szcze przez kilka lat pozostawać pod władzą 
dwu okupantów, którzy olbrzym ie te poła­
cie kraju podzielili m iędzy siebie, zam ienili 
na wielki obszar etapowy, traktowali to za­
plecze swych frontów, przebiegających na 

k wschodniem pograniczu ziem polskich, jako  
teren eksploatacyjny, teren bezwzględnego  
wyzysku i ucisku...

Jeszcze się nie dopełniła m iara m artyro­
logii polskiej okresu niewoli, jeszcze przeżyć 
przyszło i M agdeburg i więzienia w Niem ­
czech i na W ęgrzech, jeszcze po raz ostatniH  
zapełnić się m iały cele Cytadeli warszaw-^ 
skiej i lochy fortu m odlińskiego, dęblińskie-« । . । ycb  
go, jeszcze przez trzy i pół roku ziem ie pol-F  
skie żywić m iały olbrzym ie zastępy wojsk  
obcych, a Polacy słuchać rozkazów obcych, 
tem bardziej groźnych, że popartych prawem  
„stanu wojennego".

Józef Piłsudski opisał — w przem ówie-B , . . * .. , ; i
. . 1 . t Hdowi gdańskiej dyrekcji ceł nie pobierać cła

m u, wygłoszonem w styczniu 1920 r. w Lu-H  . ................... ...
,.  . .....  Bprzy sprowadzaniu z zagranicy swin, żyta,
blinie — owe lata okupacji tak: H, , . . . . - • . .

.. . . 1 ' , Hkaszy, m asła i jaj, srodkow leczniczych, wę-
— „Pam iętam — rzeki — wówczas swo-B  i 14- . > .v , ...  , Bgla, koksu, brykietów , które nadsyłane są do

je uczucia, pam iętam , jak bagnety 1 prze-B” . , . ’ . . .
J , .’ * ?  . - • .. , , . HGdanska poczta lub paczkam i,
m oc podzieliły jeszcze te części Polski.B  , . . , . .\  . . B Lregulowanie 1 kontrolowanie przywo-
ktore jednością były: nowe słupy graniczne,B , . c , • > .J . 1 17 J *. . Bzu wolnocłowego Senatu powierzył urzędowi
nowe granice przeprowadziły, m e dbajac oB  
. . „11. 1 • 1 • ■handlu zagranicznego.życie Polski, przeprowadziły je zgodnie zej .. . c ,
J ...  . . . . . . ■ Pozatem w kom unikacie swoim Senat

swem i interesam i, nieledwie wpoprzeRJ . .
K . ....  . •-» . /z B  podkreśla, ze zarządzenie w sprawie ograni-

m iast, nieledwie wpoprzek siół, wiosek, sta-B ‘ , " . .
L . . . . • 1 • z Bczen dewizowych oraz obrotu handlowego

wiając granice pom iędzy sąsiadam i sta-F  
wiając zaporę nawet tem u skrom nemu ży­
ciu, jakie istniało w Polsce. I przypom inani 
sobie — wyznam to boleśnie— pewien ru ­
m ieniec wstydu, który twarz m oją oblewał, 
jak Polacy łatwi są do podziału, jak łatwo 
było granice w żywem ciele wstawić, jak  
prędko Polacy do nowych podziałów się 
przystosowali, jak prędko znalazły się roz­
bieżne interesy m iędzy jednym podziałem , 
m iędzy jedną częścią a drugą, jak prędko  
wychowani w stuletniej niewoli, w psychi­
ce niewolnika, dawali odczuć, że przyzwy , |a t niewoli. Bo te zniszczenia m aterjalne  
czaili się do tej rany, poprowadzonej • d^jy sję intensywną pracą polskiego rolni- 
wzdłuż kraju...’* • ka i robotnika, polskiego inżyniera i arty-

I zastanawiając się nad psychologja ' sty odbudować, odtworzyć. Natomiast te 
społeczeństwa, wychowanego pod wpływem  śm o r a I n e spustoszenia uczyniły głę- 
stukilkudziesięcioletniego okresu niewoli  J  boki wyłom w duszach ludzkich i trzeba by- 
dał wtedy Józef Piłsudski t ' . ' .
ówczesnej psychiki polskiej: '

— „Jednem z przekleństw naszego życia ' 
jest to, żeśmy się podzielili na kilka rodza­
jów Polaków... Polaków, tak przyzwyczajo­
nych do życia według obcych szablonów, 
według obcych, narzuconych sposobów ży­
cia i m etod postępowania, żeśm y prawie je  
za swoje uznali, ze wyrzec się ich z trudno­
ścią m ożem y...*

Taką oto była spuścizna  
woli. I zaprawdę: m niejszą 
odegrały m aterjalne straty,

ki na gdańską walutę, aby dać m iej­
sce polskiem u złotem u. Nikt nie m oże 
zaprzeczyć senatowi gdańskiemu pra-

siwa wszelkiemi środkam i.

wrocie Gdańska do Rzeszy —  ..Danzi­
ger Volksztg.“ zaznacza, że kolporto-

za bardzo niebezpieczne przedsięwzię­
cie. M etody użycia siły bez względu
na to w jaki sposób są stosowane, na- 
pewno nic doprowadzą do celu, lecz  
przeciwnie —  do katastrofy.

Obecnie nie m ożna jeszcze przewi­
dzieć jakie środki zastosuje Polska. Co  
do tego jednak należy m ieć jaknajpo- 
ważniejsze obawy, które potwierdzają  
[zresztą glosy prasy polskiej.

środków

renie W . M iasta po

gdańskiego obowiązują tylko norm alne

Na ostatniem

Podobne

pel polski.

DELEGACI DO ZGROM ADZEŃ  
OKRĘGOW YCH W YBRANI PRZEZ

IZBĘ RZEM . - HANDLOW Ą,

W dniu 1 sierpnia br. odbyło się 6 nad­
zwyczajnych plenarnych zebrań Izby Prze­
m ysłowo-Handlowej w Gdyni dla wyboru de­
legatów Izby do Zgrom adzeń Okręgowych. 
Delegatami Izby wybrani zostali:

Z okręgu 101: (Toruń-m iasto, Toruń-po- 
wiat, Chełm no, W ąbrzeźno): 1) M elerski A- 
lojzy, Toruń; 2) Inż. Dziedziul Alfred, Cheł­
m no; 5) Chm urzyński Józef, Chełm no: 4) Ty­
m ieniecki Jerzy, Toruń: 5) Penkalla Leon, To­
ruń: 6) Kłopocki Franciszek. Toruń.

Z okręgu 102. (Grudziądz-miasto, Gru- 
dziądz-powiat, Brodnica, Lubawa, Działdo­
wo) wybrani zostali: 1) M archlewski i ade- 

; usz, Grudziądz, 2) W itkowski Paweł, Gru­
dziądz; 5) Korzeniewski Adam . Grudziądz;

m ogliby zakupywać wę- Lj Ruchniewicz Alojzy, Grudziądz; 5) Inż. Ja- 
Nie m ając należności w|

m a  leźliby się w trudniej
godziński Zbigniew , Grudziądz; 6) Sierszyń- 
ski Józef. Lubawa: 7) Gończ Paweł, Brodnica.

BACZNOŚĆ REEM IGRANCI Z I RANCJI!

TORUŃ. Zdarzają się wypadki że powra-

Bezprawie senatu gdańskiego
GDAŃSK. Prezydent Senatu polecił urzę- z zagranicą z dnia 17 lipca br. pozostaje  

m ocy, 
przywóz towarów które m ają 
dewiza  m i.

To bezprawne zarządzenie 
ska sprzeczne z traktatam i i 
których opicia się byt W . m iasta oraz jego  
rola w granicach obszaru celnego Rzplitej 
spotkało się z natychm iastowemi zarządze­
niam i ze strony rządu polskiego. W  ciągu naj­
bliższych godzin będą wiadom e kroki pod­
jęte przez rząd Rzplitej.

ją z powodu dłuższej nieobecności, zm ienio­
nych obecnie warunków i stosunków w kra-

w

Dotyczy to uzyskania zezwolenia na 
być opłacone

senatu Gdań- 
um owam i, na

m atorów, wykorzystujących ich nieświado­
m ość. Zapobiec tem u m ożna przez uzyskanie 
ścisłych i rzeczowych inform acyj. Do udzie-

pozytury M ors

Hallera Nr. 12/15. Organa te przygotowane 
są do inform owania zainteresowanych z za­
kresu warunków pracy i m ożliwościach stwo-

tych latach, m niejszą szczerbę wyrządziły  
w polskim stanie posiadania te powysadza- 
ne w latach 1914— 18 w powietrze m osty, 
ograbione z m aszyn fabryki, stratowane ko­
pytami końskiem i falujące lany zbóż, sy­
stematycznie i na W schód przez jednych i 
na Zachód przez innych wywieziony doby- 

। tek — niż te skazy głębokie, pozostawione 
; w duszach ludzkich przez sto kilkadziesiąt 

Bo te zniszczenia i

; ka i robotnika, 
psychologią  ’ sty odbudować, 

pod wpływem  i m o r a 1 n e 
okresu i

taką diagnozę j ło potem lat w  ielu, by je wykorzenić, by no­
we pokolenie wychować w duchu czysto  
polskim. Jakie to silne dawki lekarstw róż­
nego rodzaju m usial stosować Józef Piłsud ­
ski w wolnej już Polsce, w swej walce 
przeciw takiej spuściźnie?! He energji i m o- 

właśnie 
ludzkich

po wieku nie- 
o wiele rolę 
poniesione

zolu przyszło zużyć Jego uczniom  
w dziedzinie wyrugowania z dusz 
pozostałości tak tragicznych?

Bo łatw iej doprawdy przyszło
cić żelazne belkowania poprzez przęsła m o­
stu Poniatowskiego na W iśle — niż stwo-

przerzu-

wjrzyć pom ost m iędzy duszami, przesiąkliięte-

m i jadem okresu niewoli, a ideą własnego  1 Dziś jesteśm y właśnie u progu nowej 
Państwa. Łatwiej było wyrugować ślady po‘ery. Dwudziestolecie opuszczenia przez Ro­

sjan ziem polskich przypada na m om ent, w  
którym poczynam y realizować życie nie 
„według obcych szablonów*, a według norm  
nowego ustroju, który oparliśm y właśnie 
na własnych potrzebach życia Państwa i 
wolnego w niem obywatela. Zdołaliśm y w  
ciągu tych 20-tu lat zwalczyć jeszcze nie 
wszystko, co było tem u obce, co trąciło  
przeżytkam i z czasów zaborczych, jeszcze 
nie całkiem zdołaliśm y ugruntować to. co  
tkwiło już w zalążku dnia, w którym Józef 
Piłsudski dnia 6 sierpnia 1914 roku wydał 
rozkaz do boju o własne Państwo.

Jest niem al sym boliczne, że nazajutrz 
po 5 sierpnia, rocznicy ustąpienia Rosjan ze 
stolicy Polski — obchodzić będziemy w  
Krakowie dzień 6 sierpnia, rocznicę wskrze­
szenia Czynu, wiodącego do wolnej Polski.

5 sierpnia za ustępującemi pułkam i ro- 
syjskiemi pociągnęły tłum y „bieżeńców*, nie 
wierzących w niepodległość — 6 sierpnia 
przekroczyli słupy graniczne, dzielące zabo­
ry, żołnierze Józefa Piłsudskiego, a serca ich  
gorzały wiarą w niepodległość...

zaborcach i okupantach, niż wyzwolić naród 
z okupacji doktryn i pojęć, jakiem ! przesiąk­
nął w erze zaborczej i okupacyjnej.

Przeciągnęli w sierpniu 1915 r. rosyj­
scy czynownicy od etnograficznych ziem  
polskich, w trzy i pół roku potem um knął 
Beseler na zachód — ale na gruzach okupa­
cyjnych ostało się i w licznych m ózgach 
tkwiło pojęcie, że Państwo — to coś wrogie­
go, coś, przed czem trzeba się bronić, coś, 
przeciw czem u m ożna się pod różnemi ha­
słam i doktrynerstwa łączyć, by  
zdobywać i łupam i się dzielić...

M usiała się więc rozpocząć 
spuścizną duszy zaborczej.

Rozpoczęła się nazajutrz po
Rosji z Królestwa. Rozpoczyna ją Józef Pił­
sudski w im ię idei Państwa. M agdeburg jest 
usym bolizowaniem tego. A dzień II listopa­
da 1918 datą, w której poczyna się nietylko 
bój o granice Państwa, lecz również bój o 
jej ustrój, o charaktery, o przezwyciężenie  
przywar, wszczepionych przez stokilkadzie- 
siąt lat „życia według obcych szablonów"' —  
tego, jak Piłsudski określa — „przekleństwa 
naszego życia“ .

wy  m usząc,

walka z tą

ewakuacji
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Co

W K R A JU .
-f- W przystępie obłędu usiłow ała spalić  

na stosie sw e 2 i póiletn ie dziecko niej. Szew - 
czukow a z Polanicy (stanisław ow skie). Sęsie- 

dzl uratow ali dziecko od potw ornej śm ierci.
N a W ołyniu otw orzone m ają być w iel­

kie 'kam ieniołom y, które dostarczać będą kost­

kę granitow ą na budow ę dróg.
4- L iczba taksów ek w W arszaw ie na prze­

strzeni ostatn ich łat 6 lat zm niejszyła się o  

30 procent.
5- W arszaw skie w ładze budow lane w yz- 

znaczyly 23 dom y do rozbiórki. D om y ie gro ­
żą zaw aleniem . Pozatem będą zbadane w szyst­

kie w ykonane nadbów ki.
6- W ojciechow i T ekieli w B iesiadce uro ­

dziło się 29 dziecko, jest ono 16-lym synem .
7- W  L odzi aresztow ano trzech, żydów , u- 

rzędników fabryki, w m ieszanych w brudną  

aferę obyczajow ą.
8- W e L w ow ie podrożały b. znacznie w y ­

roby m ięsne; cena 1 kg szynki w ynosi obecn ie 

4 zł '(dotychczas 3 zł).
9- W e w si U niszow a pod R yglicam i 

pszczoły zakłuły żądłam i konia.
4- Z akłady przem ysłow e H aebla w L odzi 

zostały zam knięte. 800 robotników pozostało  

bez pracy.
4^ Przy kopaniu studni w C zęstochow ie  

natrafiono na pokłady rudy piry tow ej.
4- Proces przeciw ko radnym m . Ł odzi zo ­

stał odroczony, spow odu niestaw ienia się kil­

ku oskarżonych i św iadków .
4- W  roku ub. baw iło w Polsce ogółem  

87.100 cudzoziem ców .
4- W najbliższych dniach odejdzie do  

E giptu pierw szy transport próbny naszego  

bydła*
4- W  dniu dzisiejszym (5 bm .) m ija 20 lat 

od daty m obilizacji w arszaw skiego bataljonu  

P. O . W .

Z A G R A N IC Ą .
4- M iędzynarodow e biuro pracy opraco ­

w ało projekt 40-godzinnego tygodnia pracy.
4- W nuk ekscesarza W ilhelm a, E rnest A u ­

gust H annow erski został ciężko ranny w kata­

strofie sam ochodow ej pod W inchester.
4- Pensylw iański pociąg elektryczny w je­

chał na grupę robotników , którzy nie słyszeli 
sygnałów . 6 robotników zostało zm iażdżonych.

4- W  kam ieniołom ach pod Pragą oberw a­

ła się skała i zasypała 4-ch robotników . Jed ­

nego z nich uratow ano.
4- O m nibus jadący z B runśw iku nad R en  

w padł na sam ochód ciężarow y, przyczem 15  

osób odniosło ciężkie rany.
4- W  okolicy R zym u zderzyły się 2 sam o ­

lo ty w ojskow e 1— obaj piloci ponieśli śm ierć.
4- W B erlin ie dokonano zam achu rew ol­

w erow ego na żyda —  dyrektora w ielkiego do ­

m u konfekcyjnego.
4- A m erykańskie pism a katolickie w zy ­

w ają do zbojkotow ania igrzysk olim pijskich w  

B erlin ie. . .
4- W H ackney (A nglja) m iał m iejsce po ­

grom żydów , za prow okujące zachow anie się  

ich . 5
4- Prace nad przekopaniem tunem pod  

rzeką H udson zostały ukończone.
4- W zatoce fińskiej zatonęła sow iecka  

łódź podw odna B 111 z 55 ludźm i załogi.
4- W N iem czech zakazano żydom brania  

udziału w jarm arkach tygodniow ych.
4- W e Francji ustalono prem ję w yw ozow ą  

za m asło dobrej jakości w w ysokości 6 fran ­

ków od 1 kg.

A R E SZ T O W A N IE  

O SZ U K A Ń C Z Y C H D O ST A W C Ó W  

W O JSK O W Y C H .

G  r n <1 7 i ą  d  z. W  ostatn ich  dniach  

w ydział śledczy w G rudziądzu w padl 
na trop dobrze zorganizow anej szajk i 

oszustów  przy dostaw ie sianu dla w oj­
ska. Szajka, do której należało trzech  
dostaw ców  a m ianow icie niejaki L ecm  
H udka i Szubuda, którzy popełniali 
oszustw a w ten sposób, żc w załado ­
w anych furach siana ukryw ali 4 do 6  

chłopców , abv w  icn sposob zyskać na  
w adze. Z aznaczyć należy, iz siano do ­
staw iane do poszczególnych pułków  
w ażone było bądź to w  C entrum  W  y : 
szkolenia K aw alerji, lub w G azow ni 

M iejskiej. C hłopcy ukryci w sianie  
pozostaw ali tam  na czas w ażenia a na-  
śtepnie w  drodze z w agi do danego  puł­

ku ulatn iali się. W  tym celu szajka  
m iała zorganizow aną pew ną H osc  
chłopców , którym  za te usługi płacono  

po 50 groszy za jeden w ystęp . O szu ­
stw a odbyw ały się od dłuższego czasu . 
W szystkich trzech dostaw ców siana a- 

resztow ano.

I O droczenie ro ln ikom  egzekucji 
zaległych podatków

P. M inister Skarbu podpisał dnia 2 sierpnia zarządzenie, przynoszą ­
ce w obecnym okresie żniw nym doniosłą ulgę ro ln ikom zagrożonym  

egzekucją zaległych podatków .
N ow em zarządzeniem M inistra Skarbu zostaje w strzym ana do 15 paź ­

dzierniku 11). egzekucja zaległych podatków , a w ięc* gruntow ego, m ająt­
kow ego, dochodow ego i w szelkich innych należności podatkow ych, jak  
podatku drogow ego, w yrów naw czego itp ., u w reszcie opłat na insty tucje  
ubezpieczeń społecznych i ubezpieczeń od ognia, podlegających ściągnię­

ciu od w łaścicieli gospodarstw ro lnych w drodze egzekucji.
tjlga ta nie dotyczy płatn ików jaw nej złej w oli oraz w w yjątko ­

w ych w ypadkach płatn ików opornych, którzy sw e zaległości podatkow e  

w płacają jedynie pod przym usem  egzekucji.

Spraw dzajcie sw e nazw iska  
w  spisie  w yborców  w  dn. od  7-14  V III

W  dniu 7-yni sierpnia w e w szystk ich ob ­
w odow ych kom isjach w yborczych w yłożone  
będą w ciągu 5-ciu godzin dziennie spisy w y ­

borców do Sejm u i do Senatu .

W ciągu 7-niiu dni każdy w yborca, upra ­
w niony do glosow ania, pow inien spraw dzić, 

czy nazw isko jeg i» nie zostało w tych spisach  

pom inięte.

Praw o w yborcze do Sejm u posiadają o- 

byw atele poises', którzy ukończyli 24 lata i 
zam ieszkują w gm inie conajm niej od dnia  
poprzedzającego dzień zarządzenia w yborów  

tj. 15 lipca br.

Jedyny w yjątek dotyczy w yborców do  

Sejm u na obszarze W . \1 . G dańska, którzy  

będą w ciągnięci do spisów w yborców m . 

G dyni.

W yborcy do Senatu m uszą odpow iadać  
tym sam ym w arunkom , co w yborcy do Sej­

m u, oraz m ieć ukończone lal 30 i ty tu ł zasłu ­
gi osobistej, w ykształcenia, łub zaufania o- 

by  w  ateli.

K ażdy obyw atel upraw niony do glosow a­

nia m oże (przeglądać spisy w yborców , robić  
z nich w yciągi oraz w nosić reklam acje. R e­
klam acje te m ogą dotyczyć pom inięcia naz­
w iska w yborcy, a ’le rów nież, czy do spisu nie  
w ciągnięto osoby nieupraw nionej do głoso­
w ania. M uszą one być w noszone bądź na piś­
m ie, bądź ustn ie do protokółu ze w skazaniem  
dow odów . K om isja obw odow a załatw ia te re ­

klam acje niezw łocznie w razie potrzeby m o ­

Owini *ów ilo M
T W O R Z Ą SIĘ O B W O D O W E Z E B R A N IA W Y B O R C Z E .

O rdynacja w yborcza do Senatu , ustana­
w iając dw ustopniow e w ybory do lej Izby  
ustaliła , że ogólnej liczby senatorów , a  
w ięc 64-ch, w ybranych będzie przez w oje­
w ódzkie kolegja w yborcze, których będzie  
po jednem w każdem w ojew ództw ie i w m . 

st. W arszaw ie.

C złonkam i w ojew ódzkich -kolegjów  w y ­
borczych będą delegaci specjału , zebrań w y ­
borczych obw odow ych, do których w ejdą  
w szyscy obyw atele, upraw nieni do głosow a­
nia do Senatu . W  dniu 5. bm  każde z tak ich  
obw odow ych zebrań w yborczych w ybierze  
jednego delegata do w ojew ódzkiego kolegjum  
w yborczego. W ybór senatorów przez w oje­
w ódzkie kolegja w yborcze nastąpi w dniu  

15-ym bm .

O becnie przew odniczący okręgow ych ko ­
m isy  j w yborczych przystąpili do tw orzenia  
tych pierw szostopniow ych organów w ybor­
czych do Senatu , jak iem i są obw odow e ze­

brania w yborcze.

W  dniu 2-im hm . w szyscy przew odniczą- 
c  • okręgow ych kom isyj w yborczych m iano­
w ali pizew odniczących tych zebrań, ilość  
obw odow ych zebrań w yborczych do Senatu  
ustalona została w ten sposób, że w każdem  
z nich zbierze się od 90-ciu do 120-tu upraw ­
nionych do głosow aniu obyw ateli.

W ciągu najbliższych trzech dni now o- 
m ianow ani przew odniczący obw odow ych ze­
brań w y  borczy  uli do Senatu obejm ą urzędo ­
w anie i w  dniu 5-ym  bm . otrzym ają od w ładz  
adm inistracyjnych spisy w yborców do Se­
natu . zam ieszkujący  eh w pow ierzonych im  
obw odach. W  dniu 7-ym bm . przew odniczący  
zebrań obw odow ych w y  łożą te spisy do pu ­
b licznego przeglądu i przyjm ow ać będą w  

ciągu tygodnia reklam acje.

że zażądać także przedstaw  ien ia lub uzupeł­

nienia dow odów ’.

\a skutek reklam acji w niesionej przez  
w yborcę, kom isja obw odow a albo uzupełni 
spis w yborców albo też zaw iadom i osobę po ­

m iniętą w spisie, że reklam acja nie została  
uw zględniona. Jeżeli natom iast reklam acja  
dotyczy osoby w ciągniętej do spisu , a nieu ­
praw nionej do głosow ania, w ów czas kom i­
sja obw  odow a m oże zw  rócić reklam ację jako  
nieuw zględnioną, lub też zaw iadom ić osobę, 
której reklam acja dotyczy, że będzie skreś­

lona ze spisu w yborców .

W obydw óch w ypadkach m ożna w nieść  

sprzeciw ’ do kom isji obw odow ej.

Jeżeli kom isj.i obw odow a sprzeciw u nie  
uw zględni, w ów czas prześle go do przew od ­
niczącego okręgow ej kom isji w yborczej, któ ­

ry rozstrzygnie ostatecznie.

W yborca nie m oże jednak w nosić zaża­

len ia z pow odu uchw ały kom isji obw odow ej.

N iektóre w ładze adm inistracyjne, spo ­

rządzające spisy w yborców cło Senatu , usta­
now iły term iny do zarejestrow ania się oby ­
w ateli m ających praw o do uczestn ictw a w  
w  yborach do Senatu z ty tu łu zasługi osobistej 
lub z ty tlu łu w ykształcenia. Pom inięcie tych 
term inów nie m a znaczenia praw nego, ponie­
w aż każdem u obyw atelow i służy praw o re ­

klam acji w dniach od 7 do 14-go sierpnia br. 
O czyw iście w yborca pow inien przedstaw ić  

•dow ody, że posiada ty tu ł zasługi osobistej 

lub w ykształcenia.

W ybory delegatów do w ojew ódzkich ko ­
leg jów  w yborczych do Senatu odbędą się w e  
w szystk ich obw odow ych zebraniach w ybor­
czych w dniu 25-ym bm . jednocześnie.

G E N E R A Ł R R Y D Z -śM IG Ł Y N A Z JE Ź D Z IE

L E G JO N IST Ó W .

D ow iadujem y się, że w w yznaczonym  na  

dzień 6-ty bm . Z jeździć L egjonistów w K ra­
kow ie w eźm ie udział G eneralny Inspektor  

Sil Z brojnych gen. E dw ard R ydz-Śm igły i 

w ygłosi na Sow ińcu przem ów ienie.

SZ O SA N A  H E L

B Ę D ZIE PO SZ E R Z O N A .

J a s l a r n i a. Pom iędzy J  uratą a  
Jasłarn ią rozpoczęła się w łaściw a pra ­

ca rozszerzenia jezdni zbudow anej pro ­
w izorycznie drogi na H el. Jezdnia bę ­
dzie m ieć szerokość 6 m ir. oraz m ocną  
naw ierzchnię. Prace posuw ają się w  
kierunku zachodnim  półw yspu.

„SZ U K A SZ ŚM IER C I —

W ST Ą P N A C H W IL Ę !"

M im o ciężkich czasów spotyka się jeszcze  

od czasu do czasu ludzi, którym nic zbyw a  

na hum orze. II u  m or ten jest czasam i m aka­

bryczny.
O statn io zanotow ano w jednem z m iast 

prow incjonalnych następujący w ypadek:
N a bram ie w ejściow ej do ubezpieczaln i 

społecznej zaw iesi! ktoś kartkę z napisem : 

„Szukasz śm ierci — w stąp na chw ilę!
O sobę, która tę kartkę w yw iesiła zau ­

w ażono i zatrzym ano. B ędzie ona pociągnięta  
do odpow iedzialności karno-adm inistracyjnej.

JA M A R K I N A PO M O R Z U W SIE R PN IU .
5  Św iecie — zw ierzęcy.

6 Skórcz — (pow . Staroganl). W ąbrzeźno — zw ierz.

7  L ubaw a — zw ierzęcy.

S C hojnice — zw ierzęcy; Ł asin (pow . G rudziądz) ogól 

ny, N ieżyw ięć (pow . B rodnica) zw ierzęcy; loruń  

— zw ierzęcy; W ejherow o (pow . M orski) zw ierzęcy.

15 B ukow iec (pow . św iecie) zw ierzęcy ; C zer-k (pow . 

C hojnice) zw ierzęcy, D ziałdow o — ogólny; L ipusz  

(pow . K ościerzyna) zw ierzęcy; W ięcbork (pow . Sę ­

pólno) zw ierzęcy.

14 B rusy (pow . C hojnice) zw ierzęcy; K am ień (pow . 

Sępólno) zw ierzęcy; K artuzy — św inie; N ow einiasto  

(pow . L ubaw a) zw ierzęcy; Śliw ice (pow . I ucholi)  

zw ierzęcy.

I(> G rudziądz —  zw ierzęcy; O sie (pow . św iecie) zw ierz.

20  B orow y M łyn (pow . C hojnice) zw ierzęcy; Jabłono ­

w o Z am ek (pow . B rodnica) zw ierzęcy; Sierakow ice  

(pow . K artuzy) ogólny .

21  K onarzyny (pow . C hojnice) ogólny; K urzętn ik (pow . 

L ubaw a) zw ierzęcy.

22  N ow e (pow . Św iecie) ogólny; loruń — zw ierzęcy.

27  B orzyszkow y (pow . C hojnice) ogól.; Fuchola ogól

28  D ziem iany (pow . K ościerzyna) zw ierzęcy; R ybno  

(pow . D ziałdow o) ogólny.

M raaK

K U R S G O SPO D A R ST W A D O M O ­
W E G O D L A D Z IE W C Z Ą T.

Pom orska Izba R olnicza podaje do w iado ­

m ości osobom zain teresow anym , że dnia 1 
w rześnia 1935 r. rozpoczyna się kurs gospodar­
stw a dom ow ego dla dziew cząt, który trw ać  

będzie 5 m iesięcy.
K urs odbędzie się w Z agórzu, pow iat 

M orski, poczta w m iejscu .
Z głoszenia należy kierow ać do K ierow nic­

tw a K ursu, które rów nież udziela szczegóło ­

w ych inform acyj.
O d (kandydatek w ym aga się: a) ukończe­

nia lat 16 oraz b) przedłożenia: 1) m etryki 

chrztu , św iadectw a z Szkoły Pow szechnej, 3) 
św iadectw a m oralności, 4) św iadectw a lekar­

skiego i szczepienia ospy.
Przy szkole znajduje się In ternat, za po ­

byt w którym uczenice /opłacają m iesięcznie  

30 zł. O płata za sam ą naukę w ynosi 32 zł —  

łącznie z w pisow em .
Program nauczania obejm uje w szystk ie 

działy praktycznego gospodarow ania jak : pra­
nie, prasow anie, gotow anie, pieczenie i sm aże­

nie, krój, szycie, hafty i szydełkow e roboty , 
pozatem w arzyw nictw o, hodow la trzody chle­

w nej, bydła i drobiu , —  m leczarstw o.
Ponadto będą się odbyw ały w ykłady i 

historji, oraz w ykłady /z um iejętności prow a­

dzenia letn isk i obsługi letn ików .
Szkoła w Z agórzu posiada w łasne gospo­

darstw o iro lne, na którem uczenice będą pro ­

w adziły ćw iczenia praktyczne.
PO M O R SK A IZ B A R O LN IC ZA .

PO D A T K I PŁ A T N E W  SIE R PN IU .

W  sierpniu płatne są następujące podat­

ki: 1) do 15 sierpnia —  zaliczka m iesięczna na  
podatek przem ysłow y od obrotu za rok 1955 , 
w w ysokości podatku, przypadającego od ob ­

ro tu . osiągniętego w lipcu br. przez przedsię­
biorstw a handlow e I i II kategorji, oraz prze­
m ysłow e I— V kategorji, prow adzące praw i­
dłow e księgi handlow e, oraz przez przedsię­

biorstw a spraw ozdaw cze;
2) do 15 sierpnia — zaliczka kw artalna  

(za II kw artał) na podatek przem ysłow y od  
obrotu za r. 1955, przez pozostałe przedsię ­
biorstw a, niew ym ienione w pkt. I) a nieopla-  
cające zryczałtow anego podatku przem ysło ­

w ego od obrotu:
5) do 15 sierpnia —  zaliczka m iesięczna  

na poczet nadzw yczajnego podatku od do ­
chodu, osiągniętego przez notarjuszy (rejen ­

tów ) i pisarzy hipotecznych w m iesiącu lip ­

cu b. r.
6) do 5 sierpnia —  podatek od energji e- 

lek trycznej, pobrany w czasie od 16 do 51 
lipca br.: do 20 sierpnia —  tenże podatek, po ­
brany przez sprzedaw cę energji elektrycznej 

w ciągu pierw szych 15-tu dni sierpnia br.:
7) do 51 sierpnia —  nadzw yczajna danina  

m ajątkow a_prz.ez płatn ików III grupy kon ­

tyngentow ej (n ieruchom ości m iejskie, oraz 

budynki w iejskie, niezw iązane z gospodar­

stw em  ro lnem ):
8) do dnia 7 sierpnia —  podatek dochodo ­

w y od uposażeń służbow ych, em erytur, rent 

i w ynagrodzeń za najem ną pracę, w ypłaco ­

nych przez słiiźbodaw cę w  lipcu br.
Ponadto płatne są w sierpniu zaległości 

odroczone bil) rozłożone na raty z term inem  

płatności w tym m iesiącu, oraz podatki, na  
które płatnicy otrzym ali nakazy płatn icze z 

term inem  płatności rów nież w tym m iesiącu.

Uczcisz pamtef śp. Marszalka 

JÓZEFA PItSU OSKIEGO 

skład Mjcf ofiaf*?
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O  K A M E L E O N A C H  P O L IT Y C Z N Y C H .

D W U L I C O W A  T A K T Y K A  W Y B O 1 K 7 .\  

E N D E C J I .

N a o k r e s w y b o r c z y  n a jb a rd z ie j k r z y k l i -

w e  s t r o n n ic tw o  —  e n d e c ja  —  p r z e d / . iw 'i i ie  z a ­

m ilk ło . A n i p r a s a n ie b i je n a a la r m , c z a ­

s e m  ty lk o  z  „ u r z ę d o w e g o  o b o w ią z k u " n a p o ­

m y k a , ż e d o  w y b o r ó w  s ta ją  „ ty lk o ” m n ie j ­

s z o ś c i n a ro d o w e , a n i te ż p r z y w ó d c y n ie  

g r z m ią  p o  w ie c a c h .

C z y ż b y  n a p r a w d ę to s t r o n n ic tw o p r z e ­

i s to c z y ło  s ię  n a g le  w  s ta d o  b ib li jn y c h  b a r a n ­

k ó w ?

P o s e ł K . W ie rc z a k w  S e jm ie i s e n a to r  

S t . G łą b iń s k i w  S e n a c ie  z ło ż y l i o ś w ia d c z e n ie ,  

iż  S tr . N a ro d o w e  n ie  w e ź m ie  u d z ia łu  w  w y ­

b o r a c h .

P o  ty c h  o ś w ia d c z e n ia c h  n ie  n a s tą p i ły  je ­

d n a k e n u n c ja c je c z y z a rz ą d z e n ia r a d y n a ­

c z e ln e j lu b  z a rz ą d u  g łó w n e g o . O f ic ja ln e  o r ­

g a n y  s t r o n n ic tw a m ilc z a ły . N a to m ia s t w ia ­

d o m o , ż e z a r z ą d g łó w n y S tr o n n ic tw a  N a ro ­

d o w e g o  je s z c z e p r z e d  o s ta te c z n e m  u c h w a le ­

n ie m  n o w e j o r d y n a c ji w y b o r c z e j r o z e s ła ł o -  

k ó ln ik  d o  o r g a n ó w  p o w ia to w y c h , b y p o s ta ­

r a l i s ię  z o r je n to w a ć , n a  ja k ie  s z a n s e  p r z e p r o ­

w a d z e n ia  s w y c h  k a n d y d a tó w  l ic z y ć  m o ż e  S tr .  

N a r o d o w e w p r o je k to w a n y c h z g r o m a d z e ­

n ia c h  o k r ę g o w y c h .

R ó w n o c z e ś n ie z a r z ą d g łó w n y ' r o z p o c z ą ł  

z b ió rk ę „ f u n d u s z u w y b o r c z e g o ” z a p o m o c ą  

„ c e g ie łe k ” w  c e n ie  o d  5 0  g r d o  2 5 z ł . P o s z ­

c z e g ó ln i c z ło n k o w ie S tr . N a r o d o w e g o o p o ­

d a tk o w a n i z o s ta l i n a „ f u n d u s z w y b o r c z y 1 

s k ła d k ą w  y s o k o ś c i je d n o d n io w e g o  z a r o b k u ,  

p r z y c z e m  4 0 p r o c , u z y s k a n y c h f u n d u s z ó w  

m ia ło  p ó jś ć  n a  c e n t r a lę , r e s z ta  —  n a  p o tr z e ­

b y  o r g a n iz a c y j lo k a ln y c h  S tr o n n ic tw a . Z a rz ą ­

d z e n ia  te  d o w o d z ą , ż e o ś w ia d c z e n ia p o s . K .  

W ie r c z a k a i s e n . S t . G lą b iń s k ie g o  b y ły  ty lk o  

m a n e w r e m ta k ty c z n y m , z a b e z p ie c z a ją c y m  

p r z e d  n ie p o w o d z e n ie m  w y b o rc z e m .

Z  in f o r m a c y j , ja k ie  d o c h o d z ą z te r e n u ,  

ju ż  w  p ie rw s z e j f a z ie  a k c j i w y b o r c z e j ( w y ­

b ó r d e le g a tó w d o  z g r o m a d z e ń o k r ę g o w y c h  

p r z e z  r a d y  g m in n e , m ie js k ie , p o w ia to w e  i td . )  

w id o c z n e je s t , ż e S tr . N a ro d o w e  s to s u je  p o ­

d w ó jn ą  ta k ty k ę : ta m , g d z ie n ie m a s z a n s  

p r z e p r o w a d iz ć  s w o ic h k a n d y d a tó w  n a d e le ­

g a tó w  ( n p . r a d a m ie js k a w  L u b l in ie ) lu b  

g d z ie  r a d n i s ą  z n a n y m i s z ta b o w c a m i S tr . N a ­

r o d o w e g o  ( G r u d z ią d z ) , ta m  w y c o f u je  s ię  o n o  

i n ie b ie r z e u d z ia łu  w  w y b o r z e d e le g a tó w .  

N a to m ia s t w s z ę d z ie ta m , g d z ie S tr . N a r o d o ­

w e  d e le g a tó w  s w o ic h p r z e p r o w a d z ić m o ż e  

b e z  z w r ó c e n ia  u w a g i s z e rs z e j o p in ji , ta m  w y ­

b o r y  p r z e c h o d z ą  g ła d k o , ( K o w a le w o ) , b e z  ż a ­

d n y c h  m a n if e s ta c y j „ n a r o d o w y c h ”  i n a  d e le ­

g a tó w  w y b ie ra n i s ą m n ie j lu b  w ię c e j z n a n i  

s y m p a ty c y i z w o le n n ic y S tr . N a r o d o w e g o .  

C h a r a k te ry s ty c z n e , ż e  n p . n a  P o m o r z u , g d z ie  

S tr . N a ro d o w e l ic z y  s p o r o  z w o le n n ik ó w  r ó ­

w n ie ż w ś ró d  lu d n o ś c i w ie js k ie j , w y b o r y w  

r a d a c h  g m in n y c h  p r z e c h o d z ą b e z ż a d n y c h  

in c y d e n tó w .

O d p o w ie d n io  d o te j ta k ty k i z a c h o w u je  

s ię  r ó w n ie ż  i p r a s a  S tr . N a r o d o w e g o . N ie  s e ­

k u n d u je  o n a  b y n a jm n ie j p r a s ie  s o c ja l i s ty c z ­

n e j w  z a d z ie r ż y s ty m  to n ie . R a c z e j z a c h o w u ­

je  s ię  w  s to s u n k u  d o  w y b o r ó w  p o z o r n ie  o b o ­

ję tn ie , ja k  g d y b y  n ie  o b c h o d z i ły  ją  o n e  z g o ­

ła . B a r d z ie j z a p a lc z y w y c h  i p r o s to l in ijn y c h  

c z ło n k ó w  S tr o n n ic tw a m o ż n a b ę d z ie u s p o ­

k o ić , ż e o b lic z e p o z o r n e j o b o ję tn o ś c i p r z y ­

b r a ła  p r a s a  z e w z g lę d ó w  „ c e n z u r a ln y c h ł ” .

W ta je m n ic z e n i z a ś m e n e rz y  w ie d z ą  d o -

Znowu straszliwo zbrodnia
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1  N O  W R O C L A W . P o tw o r in w p r o s t w y ­

p a d e k  z e m s t} z a n o to w a n o  w  w io s c e  Z b i je w o ,  

g d z ie o d d łu ż s z e g o  c / .a M i i s tn ia ł} n ie s n a s k i  

r o d z in n e m ię d z } b r a ć m i S ta n is ła w  e m  i Z }  g -  

m u n te m  S a la m o n a m i .

C z ę s to  d o c h o d z i ło  ju ż  d o  k r w a w y c h  b i ­

ja ł}  k i n ie n a w iś ć w z a je m n a p o tę g o w a ła s ię  

z , d n ia n a d z ie ń . O n c g d a j , k ie d } b r a t S ta n i ­

s la w  w r a c a ł o d  p r a c } w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­

n y c h  n a p a d n ię ty  z o s ta ł p r z e z  Z y g m u n ta , k tó ­

r y z a d a ł m u k i lk a n a ś c ie k łu ty c h  r a n  n o ż e m  

w  g ło w ę , r ę k ę , p ie r ś i u d o .

N ie s z c z ę ś liw a o f ia ra b r a to b ó jc z e j z e m ­

s t} p u d la z a la n a k r w ią n a z ie m ię , a s p r a w -  

c a o h v d n e j z b r o d n i z b ie g i w n ie z n a n y m  k ie ­

r u n k u . Z a w ia d o m io n e  o  z b r o d n i w ła d z e  p o l i ­

c y jn e , z a r z ą d z i ły n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ia  

ś le d c z e , w  w y n ik u  k tó r y c h  p o  d łu ż s z y  < h p o ­

s z u k iw a n ia c h  o s a c z o n o w le s ie b r a to b ó jc ę i 

a r e s z to w a n o  g o .

C ię ż k o r a n n e g o  S ta n is ła w a p r z e w ie z io n o  

d o  s z p i ta la , g d z ie  a m p u to w a n o  m ii r ę k ę  i d o ­

k o n a n o  t r e p a n a c ji c z a s z k i , je d n a k  n ie m a n a ­

d z ie i u tr z y m a n ia  g o  p r z y ż y c iu .

K jj  in n i i i f l r w n n r r i iO f  mhhk hbbsmbhhbi r a s s iH iR i tB  

nei drukarni 
w k r o c z y ła d o s k le p u R o z e n b e r g a .  

P o w ie r z c h o w n a r e w iz ja n ie d a la  

ż a d n e g o r e z n h a tn . G d y je d n a k  z a ­

c z ę to  b a d a ć  s z c z e g ó łó w  o u r z ą d z e n ie  

s k le p u  i m ie s z k a ln e g o  p o k o ju , n a t r a ­

f io n o  n a ta jn e w e jś c ie d o  d r u k a r n i .  

P o ś r o d k u  p o k o ju  le ż a ł o b s z e rn y  d y ­

w a n . n a k tó r y m  s ta l s to i i k r z e s ła . W  

c h w i l i w k r o c z e n ia  p o l ic j i p r z y s io le  

s ie d z ia ła  ż o n a R o z e n b e r g a  i p i la  h e r ­

b a tę .

O d s u n ię to  s tó ł i k r z e s ła , p o d n ie ­

s io n o  d y w a n  i d o p ie r o  w ó w c z a s w y ­

w ia d o w c y p o l ic y jn i s p o s tr z e g l i z a ­

m a s k o w a n e d r z w ic z k i , p r o w a d z ą c e  

d o p iw n ic y . W o tw o r z e z n a jd u ją ­

c y m  s ię  w p o d ło d z e  m ie s z k a n ia  s z e w ­

c a z n a le z io n o  d r a b in k ę , p o  k tó r e j p o ­

l ic ja n c i w e s z l i d o  p iw n ic y , g d z ie u -  

k  r y  ta  b y ła  d  r u  k a  r n  ia .

Z a s ia n o  ta m  p r z y  p r a c y  t r z e c h  k o ­

m u n is tó w  z a ję ty c h d r u k o w a n ie m  o -  

d e z w .
W  p iw n ic y z n a le z io n o : p ła s k ą  m a ­

s z y n ę  d r u k a r s k ą  z b la ta m i m e ta ló w  e -  

n i , k o m p le tn ą  z e c e rn ię  z w ie lk ą  i lo ś ­

c ią  c z c io n e k , m a te r ia l d o  o d le w ó w  i 

k i lk a s e t k i lo g r a m ó w  b ib u ły k o m u n i ­

s ty c z n e j.

Z n a le z io n o  r ó w  n ie ż 'o d e z w  y r o z ­

m a ite j t r e ś c i iw z w ią z k u  z d n ie m  a n ­

ty w o je n n y m ,  o d e z w y p r z e d  w  y  b o r c z e ,  

r ó ż n e o k ó ln ik i , u lo tk i o r a z w ię k s z ą  

i lo ś ć e g z e m p la r z y „ C z e r w '< m e g o  

S z ta n d a  r u ” .

N a m a s z y n ie d r u k o w a n o w ła ś n ie  

. .N o w y P r z e g lą d " 4 , o r g a n , w k tó r y m  

n a jw y b i tn ie js i te o r e ty c y k o m u n iz m u  

d r u k u ją  s w o je  a r ty k u ły .

Ś c ia n y p iw n ic y b y ły w y ło ż o n e  

w o jło k ie m  w c e lu s t łu m ie n ia  h a ła s u  

m a s z y n y . Z a in s ta lo iw  a n o ta m  e le k ­

t r y c z n o ś ć , z a m u r o w a n o  o k ie n k a  p iw ­

n ic z n e i u r z ą d z o n o  s p e c ja ln y w e n ty ­

la to r . a b y  z a p e w  n ić  d o p ły w  ś w ie ż e g o  

p o w ie t rz a  d o  p iw n ic y .

P iw n ic a b y ła n ie w ie lk a , n ie w y s o ­

k a . to  te ż  k o m u n iś c i m u s ie l i p r a c o w a ć  

iw  p o z y c j i p o c h y lo n e j . N a  ś c ia n ie  w  i -  

s ia l p o r t re t K ir o w a .

D r u k a r n ia  c e ló w  o  u r z ą d z o n a b y ła  

[ p o d  s k le p e m , a b y  n ie  b u d z ić p o d e j -

Wykrycie tai
W a rs z a w s k i u r z ą d  ś le d c z y d o k o ­

n a ł s e n s a c y jn e g o  w y k r y c ia  p o ta je m ­

n e j d r u k a r n i c e n t r a ln e j te c h n ik i K o ­

m u n is ty c z n e j P a r l j i P o ls k i .

O d d łu ż s z e g o  c z a s u c z y n io n o o b ­

s e r w a c je w  c e lu  w y k r y c ia  d r u k a r n i ,  

g d z ie o d b i ja n e  J jy ly  o d e z w  } c e n t ra l ­

n e g o  k o m ite tu  K P P , o k ó ln ik i p a r ty j ­

n e , u lo tk i , b r o s z u ry , a ta k ż e p is m a  

I p e r jo d y c z n e  p t . „ L z e r w o n x b z ta n -  

d a r " i „ N o w y  P r z e g lą d ” .

^ W y w ia d o w c y  p o l ic y jn i z w r ó c il i  

u w a g ę n a s k le j ) s z e w c a R o z e n b e r g a  

p r z y u l . L e s z n o  2 4 , d o  k tó r e g o  p r z y ­

c h o d z il i r o z m a ic i p o d e j r z a n i o s o b n i ­

c y , n ie k tó r z y  z  n ic h  z n a n i ja k o  d z ia ­

ła c z e k o m u n is ty c z n i . S tw ie rd z o n o  

p r z y  te r n , ż e o p u s z c z a ją c m ie s z k a n ie  

s z e w c a , w y n o s il i p a c z k i .

,W  n o c y  p o l ic ja n ie s p o d z ie w a n ie

b r z e , iż  c h o d z i o  to , b y  n ie  p s u ć  k o r o n k o w e j l  

r o b o ty  lo k a ln e j , u ś p ić  c z u jn o ś ć  p r z e c iw n ik ó w l  

i n ie p o b u d z a ć  z b ę d n e j g o r l iw o ś c i p r o w in  

c jo n a ln y c h  „ R o c h ó w  K o w a ls k ic h ” . j

C e l te j p o d w ó jn e j ta k ty k i je s t ja s n y .

J e ś l i S tr . N a r o d o w e m u n ie  p o w ie d z ie  s ię  

p r z e p ro w a d z ić p o w a ż n ie js z e j l ic z b } ( c h o ć b }  

z  k i lk u n a s tu ) s w y c h  z w o le n ik ó w  d o  p r z y s z łe ­

g o  S e jm u , o b w ie ś c i o n o  ś w ia tu , ż e s ta ło  s ię  

to  z g o d n ie  z  z a p o w ie d z ia m i p o s . K . W  ie rc z a  

k a i s e n a to r a S t . G łą b iń s k ie g o . P o z o s ta n ie  

w te d y  n a  p o c ie c h ę  ż o n g le rk a  o d s e tk a m i ty c h  

w y b o r c ó w , k tó r z y  n ie  w e z m ą u d z ia łu  w  g ło ­

s o w a n iu .
J e ś li z a ś w  r e z u l ta c ie  k o r o n k o w e j r o b o ty  

S tr . N a r o d o w e g o , d o  p r z y s z łe g o  S e jm u  w e j­

d z ie k i lk u n a s tu  je g o  z w o le n n ik ó w  i u tw o r z ą  

o n i k lu b ik  n a p o d s ta w ie p o l i ty c z n e j , c h o ć b y  

p o d  z m ie n io n y m  s z y ld e m , o k a z ja  d o  u d e r z e ­

n ia  w  f a n fa r y  t r iu m f u  b ę d z ie n ie ła d u : ż e to  

n ib y  s p o łe c z e ń s tw o  ta k  u m iło w a ło  S tr . N a r o ­

d o w e , iż d a  je m u m a n d a ty p o s e ls k ie n a w e t  

w te d y , g d y  ic h  o n o  n ie d ic e . S to s u ją c s w ą  

p o d w ó jn ą ta k ty k ę  z  n a le ż y tą  d y s k r e c ją  i u  

m ia r e m , S tr . N a ro d o w e m a n a d z ie ję  z a c h o ­

w a ć p o z o ry  c n o t l iw e j a b s e n c j i , z a r a z e m  z a ś  

—  z d o b y ć k a p i ta l ik  m a n d a tó w '.

J e s t to  ta k ty k a b a r d z o  c h a r a k te ry s ty c z ­

n a d la te g o S tr o n n ic tw a k a m e le o n ó w  p o l i ­

ty c z n y c h .  A s p e r . I

W Y P R A W A  M O R S K A  K O Z A K Ó W  

Z A P O R O S K I C H .

Z  D Z IE J Ó W  D A W  N E J M A R Y N A R K I  

P O L S K I E J .

O s tu tn ie  b la s k i n a s z e j ś w ie tn o ś c i n a  B a ł ­

ty k u  z a ja ś n ia ły i iu n i p r z e d  u p a d k ie m  z a  c z a ­

s ó w  k r ó la W ła d y s ła w a  1 \ . le n  w ła d c a  p o l ­

s k i w s tę p u ją c  w r . 1 6 5 2  n a  t r o n , m ia ł ju ż  p o ­

w z ię ty p la n z w ię k s z e n ia p o tę g i R z e c z y p o s ­

p o l i te j n a m o r z u i w y b u d o w a n ia f lo ty , g o d ­

n e j w ie lk ie g o  p a ń s tw a  i n a r o d u .

P la n y te z o s ta ły p o  w ię k s z e j c z ę ś c i z r e ­

a l iz o w a n e . P o  u tw o rz e n iu  f lo ty , z a b ra ł s ię  

k r ó l \ \ la d y  s ta w d o w y b u d o w a n ia n o w e g o ,  

n ie z a le ż n e g o  o d  n ie p e w n e g o  z a w s z e  G d a ń s k a ,  

p o r tu W  la d y  s ta w  o w  e g o n a H e lu , ta m , g d z ie  

d z iś le ż ą C h a łu p y . P o s ta w i ł te ż w p o b l iż u  

d r u g ą tw ie rd z ę K a z im ie r z ó w  o i z a c z ą ł ś c ią ­

g a ć  p r z e d n ie w o js k a n a P o m o r z e , s p o s o b ią c  

s ię  d o  w o jn y z e  S z w e i la m i .

N a jc ie k a w s z y m  p o m y s łe m  k r ó la  b y ło  je ­

d n a k  z a p rz ą g n ię c ie  ik o z a k ó w  z a p o r o s k ic h  d o  

s łu ż b y m o r s k ie j n a B a ł ty k u . K r o i w y o b r a ż a ł  

s o b ie , ż e k o z a c y z a p o r o s c y , ja k o  s ła w  n i w io ­

ś la r z e , k tó r z y n a s w y c h  z w in n y c h  c z a jk a c h ,  

p r u ją e  ta l ie D n ie p ru , c u d ó w  z r ę c z n o ś c i d o k a -  

z y w a l i m o g ą b y ć p o ż y te c z n i ta k ż e i n a  

m o jz i i . D a l w ię c k r o i W ła d y s ła w  ł \ r o z k a z  

z a c ią g n ię c ia  1 5 0 0  k o z a k ó w  „ o b e z n a n y c h  z  w o -  

d ą “ i n ie b a w e m  n a d c ią g n ą ł K o n s ta n ty  A V o lk ,  

jm lk o w n ik w o js k a z a p o r o s k ie g o z e s w o im i  

„ r n o lo d c a m i” n a d N ie m e n , g d z ie  p r z y g o to w a ­

n o  d la  n io l i c z a jk i d o  w y p r a w y  w o je n n e j n a  

B a ł ty  k u .

M n ie jw ię c e j d n ia  5  s ie r p n ia  1 6 5 5  r . , a  w ię c  

r ó w  n c  5 0 0  la t te m u  p r z y b y ł W o łk z e s w o im i  

k o z a k a m i d o  K r ó le w c a . Ż ą d n i łu p ó w  i s ła w y  

n ie  c z e k a l i k o z a c y  w y n ik u u k ła d ó w  r o z je m ­

c z y c h , k tó r e  s ię  w ła ś n ie  to c z y ły , le c z w s ie d l i  

b e z  z w d o k i n a  s w o je *  c z ó łn a i c z a jk i i w y p ły ­

n ę l i n a  z a to k ę * 1 ' r y s k ą . Z d u m ie li s ię  S z w e d z i ,  

z o b a c z y w s z y  n a m o r z u  n ie s p o d z ie w a n y c h  g o ­

ś c i , p r z y w i ta l i ic h , c h o ć b e z s k u te c z n ie , z a r ­

m a t , k o z a c y je d n a k r z u c i l i s ię n a o k r ę t  

s z w e d z k i i z r a b o w a l i g o d o s z c z ę tn ie . N a f a ­

la c h  m o rs k ic h  u m ie l i s ię  d o s k o n a le  z a c h o w a ć .  

Ż a ło w a ć w ię c n a l le ż y , ż e n ie p r z y s z ło  w ó w ­

c z a s  d o  w o jn y  z e  S z w e c ją , b o  h is to r ja  w ię c e j  

b y  j ia m  p o w ie d z ia ła  o  z d o ln o ś c ia c h  m o r s k ic h  

k o z a k ó w .

W Y C I E C Z K A  K S M ż . D O  Z A K O ­

P A N E G O .

W  s o b o tę , d n ia 3 s ie r p n ia b r . w y r u s z y ła  

w y c ie c z k a tu r y s ty c z n a K a to l ic k ie g o S to w a r z y ­

s z e n ia  M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j D ie c e z j i C h e łm iń s k ie j  

w  l ic z b ie o k o ło 4 0 o s ó b d o Z a k o p a n e g o .  

U c z e s tn ic z k i iz a k w a i te r u j ją s ię w  Z a k ła d z ie S S .  

U r s z u la n e k n a A n to łó w c e , s k ą d  u r z ą d z a ć  b ę d ą  

w y c ie c z k i w  T a try . W  d r o d z e  p o w r o tn e j z w ie ­

d z i w y c ie c z k a  K r a k ó w .

r ż e ń p o l ic ji i u s p r a w ie d l iw ić z b y t  

c z ę s te o d w ie d z in y d r u k a r n i p r z e z  

w y s ła n n ik ó w  p a r tj i .
A r e s z to w a n o i s z e w c a R o z e n b e r g a  

o r a z  d r u k a r z y  A r o n a  ( t tk ie r a , L e j ­

b ę  E r d e p e la  i M e n d la b la n k a .

W y k r y c ie  ' t a k  z n a k o m ic ie z a k o n ­

s p i r o w a n e j d r u k a rn i k o m u n is ty c z ­

n e j je s t d u ż y m  s u k c e s e m  s to łe c z n e g o  

u r z ę d u  ś le d c z e g o .

Walka człowieka z wielkoludami
Tajniki przedhistorycznej epoki

W  n a jb a rd z ie j z a m ie r z c h ły c h c z a ­

s a c h , k tó r e  o k r e ś la m y m ia n e m  p r e h i ­

s to r i i , p r z o d k o w ie  n a s i  w a lc z y ć  m u s ie l i  

iz g ig a n ty c z n e m i z w ie r z ę ta m i , d z iś ju ż  

w v m a r le m i . ja k  m a m il ty a lb o  o lb r z y ­

m ie  ty g r y s y  E u r o p y . D a le k ie  e c h a  te ;  

! e p o k i z n a jd u je m y  w  n a js ta r s z y c h le ­

g e n d a c h  w s z y s tk ic h p r a w ic k r a jó w .  

W s p o m in a ją  o n e z r e g u ły o i s tn ie n iu  

i p o tw o r ó w  i s m o k ó w , k r y ją c y c h  s ię \v  

g łę b i p u s z c z  i w  n ie d o s tę p n y c h  ja m a c ł i .  

| C z y  w ś ró d  te j m o n s t r u a ln e j f a u n y  

p r z e d h is to r y c z n y c h  c z a s ó w  b y ły  r ó w ­

n ie ż  z w ie r z ę ta  w y ż s z e g o ty p u , c o ś  w  

i r o d z a ju  s u p e r - g o r v li , k tó r e to c z y ły  z  

• c z ło w ie k ie m  z a ż a r te b o je , z a n im  n ic  

| z o s ta ły  p r z e z n ie g o w y tę p io n e ? N ic  

i je s t to  r z e c z ą w y k lu c z o n ą , z w ła s z c z a  

'p o  n ie d a w n y c h , z a s ta n a w ia ją c y c h  o d ­

k r y c ia c h , ja k ic h  d o k o n a n o  w  P o l in e z j i  

[ j  n a  w y s p a c h  o c e a n u  S p o k o jn e g o , g d z ie  

w ła ś n ie  b a w i f r a n c u s k o - b e lg i js k a  m is ją  

n a u k o w a .
R ó w n ie  z  p o d o b n ą e w e n tu a ln o ś c ią  

k a ż ę  n a m  s ię  l ic z y ć  n a u k a  o  d z ie d z ic z ­

n o ś c i , k tó r a  w s k a z u je  n a m . ja k  z p e w ­

n y c h  g a tu n k ó w  w y r a d z a ją s ię n a g le  

n o w e , n ie z n a n e  g a tu n k i , b y  n ie m a l n a ­

g le  w y m r z e ć . B y ło b y  w ie c  r z e c z ą  m o ­

ż l iw a , ż e  z  r a s y  z w y k ły c h m a łp  w y ­

s z ła  r a s a  „ w ie lk o lu d ó w * 4 , r a s a n ie s ły ­

c h a n ie g r o ź n a d la n a s z y c h  p r z o d k ó w .

Dziwy dziedzictwa

N a u k a  o  d z ie d z ic z e n iu  n ie i s tn ia ła  

p r a w ie  d o  o s ta tn ic h  c z a s ó w . P r z y s ło ­

w ia n a r o d ó w  m ó w iły w p r a w d z ie , ż e  

„ ja k i o jc ie c , ta k i s y n “ , a le b y ło  to  z a  

m a ło , b y w y tłu m a c z y ć  n ie s k o ń c z o n a  

r o z m a i to ś ć i s to t ż y ją c y c h . P ie r w s z y  

b a c z n ie js z a  u w a g ę  z w r ó c i ł n a  te  s p r a ­

w y  w  p o ło w ie  u b ie g łe g o  s tu le c ia  m n ic h  

n ie m ie c k i J o h a n n M e n d e l , b a d a ją c  

s k r z y ż o w a n ia g r o s z k u , ja k ie g o  p r ó b o ­

w a ł w  o g r o d z ie  s w e g o  k la s z to r u .

P o d ó w c z a s je d n a k n ie in te r e s o w a ­

n o  s ię  je g o  o d k r y c ia m i , ta k , ż e  d o p ie r o  

z p o c z ą tk ie m  n a s z e g o  s tu le c ia  n a u k a  o  

d z ie d z ic z n o ś c i s ta w ia ć z a c z ę ła p ie r w ­

s z e  k r o k i . O d  ś w ia ta r o ś l in n e g o r o z ­

c ią g n ę ła  s ię n a ś w ia t z w ie r z ę c y , a  o -  

s ta tn io  i ś w ia t lu d z k i , a le  je s t je s z c z e  

n ie z m ie r n ie  s k o m p l ik o w a n a  i p e łn a  z a ­

g a d e k .

W e ź m y  n p . b ia łe i c z a r n e m y s z y .  

K r ż y ż u ją c  d w ie  m y s z y  r ó ż n y c h  ty p ó w ,  

o tr z y m u je m y  p o to m s tw o  s z a r e , p r z e d ­

s ta w ia ją c e  m ie s z a n in ę c c c i i m ę s k ic h  

i ż e ń s k ic h . J e ż e l i s k o le i d o k o n a m y  

s k r z y ż o w a n ia  ty c li d w ó c h  m y s z y  s z a ­

r y c h , p o to m s tw o  b ę d z ie  m ie s z a n e , s z a ­

r e , c z a r n e  i b ia łe .

W  te n  s p o s ó b  c e c h y d a w n e o b ja ­

w ia ją  s ię n a  n o w o . Ł a tw o  z r o z u m ie ć , 

ja k ie to  m o ż e  m ie ć  z n a c z e n ie  w  o d n ie ­

s ie n iu  d o  r a s y  lu d z k ie j . T a  d r o g ą  t łu ­

m a c z y lib y  s ię c i g e n iu s z e i w ie lc y  a r ­

ty ś c i a lb o  z n ó w je d n o s tk i a n o r m a ln e  i 

z b r o d n ic z e , k tó r e  z ja w ia ją  s ię  w  r o d z i ­

n a c h  w  d łu g ic h  o d s tę p a c h  c z a s u .

N ie k tó r e  c e c h y  p r z e w a ż a ją , to  z n a  ­

c z y  p o to m s tw o p r z e jm ie  je w  s i ln ie j ­

s z y m  s to p n iu  o d  je d n e g o z r o d z ic ó w , 

n iż  o d  d r u g ie g o . T a k  n p . o c z y  c z a r n e  

p r z e w a ż a ją n ie b ie s k ie , w ło s y  c ie m n e  

—  ja s n e , tu s z a  —  c h u d o ś ć , a  te m p e r a ­

m e n t n e r w ó w y —  c h a r a k te r  f le g m a ­

ty c z n y . N ie  b r a k  c o p r a w d a  w ie lu  w y ­

ją tk ó w , a le  z d r u g ie j s t r o n y  te  p r a w i ­

d ła u z a s a d n ia ją  s ię n a w ie lk ie j l ic z b .e  

ty p ó w .

W  te r n  d o b r z e u r e g u lo w a n e m  n a ­

s tę p s tw ie  p o k o le ń z d a r z a s ię n ie r a z  

n ie z w y k le z a b u r z e n ie . N i s tą d  n i z o ­

w ą d  p o ja w ia  s ię n o w a i s to ta , c z ę s to  

p r a w d z iw y  p o tw ó r . P o tw o r y  te g o  r o ­

d z a ju  z a z w y c z a j n ie  s ą  z d o ln e  d o  ż y c ia  

i w y m ie ra ją , n ie p o z o s ta w iw s z y  p o ­

to m s tw a . M o ż e  s ię  je d n a k  z d a r z y ć , ż e  

s ię r o z m n o ż ą i w te d y  p o w s ta je n o w v  

g a tu n e k .

T a k i je s t r o d o w ó d  ja m n ik a , p s a  b e z  

s ie r ś c i , k o ta b e z o g o n a , k a r ło w a ty c h  

m y s z y  i td . , u  lu d z i z a ś t . z w . a lb in o -
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W ym ierające plem ię C hunchuzów  

na w ystaw ie

R ekin najcenn iejszą rybą m orską

C harb in ,

W  C harb in ie otw arta została zaj­

m ująca w ystaw a, dosadn io ilustru jącą  

życie bandytów , obecn ie już pow oli 

w ym ierających , którzy przez cale w ie ­

ki byli postrachem  spokojnej ludności 

M andżurii. P rzez cale w ieki bandy  

C hunchuzów były fak tycznie w ładca ­

m i w iększości teyo kraju . N aw et w  

bezpośredn iej bliskości m iast bandy te  

grasow ały bezkarn ie i staczały w alk i 

z zorgan izow anym  oporem .

W ystaw a w prow adza zw iedzające ­

go w  św iat sw oistego średn iow iecza, 

pełnego m istycyzm u i naiw ności, w  

św iat dzik iej w olności.

W  pierw szych kilku dużych skrzy ­

niach w ystaw iona jest broń . W idzim y  

przedew szystk iem t. zw . „czerw oną  

kopje“ . B andyci, uzbrojen i w  tak ie dre ­

w niane kopie , byli przekonan i, że nie  

m ożna ich pokonać. W  innych skrzy ­

niach m ieszczą sie czerw one pap ierk i,  
nasycone środkam i podniecajacem i.  

B andyci zjadali te pap ierk i i sadzili po ­

tem . że kula nieprzy jacielska nie m oże  

ich dosięgnąć. Z w iedzający zobaczyć  

też m oże ..w ielk ie m iecze 4* nadzw yczaj  

cieżk ie . starannie okute , P ióro zapew ­

ne w daw nych czasach birlz ily grozę. 

D ziś oczyw iście sa już ty lko zabaw ka. 

K opje i m iecze były straszf-w a bron ią  

w obec spokojnej ludności i bron ią ta  

zapew ne ścię to niem ało ludzkich głów  

(m ongolsk im zw yczajem ). N iem ało też  

głów  noszono nadzianych na „czerw o ­

ne kopie** .

W idzieć m ożna i now ocześn iejsza  

bron . no . ruszn ice i dubeltów ki, w  któ ­

re uzbro jona była daw niej ch ińska ar-  

m ja w północno-w schodnich prow in ­

cjach . W ystaw ione są rów nież prym i­

tyw ne karab iny m iejscow ego w yrobu. 

P roch ładow ano głow nia. C iekaw e sa  

rów nież t. zw . hufn ice, którem i posłu -

50 ' PŁYT GRAMOFONOWYCH W KIE­

SZONCE OD KAMIZELKI.

S łynny w ynalazca w ęgnensk i, D cncs M i- 

Jialy , który w staw ul się zw łaszcza w spra ­

w ach te lew izji, skonstruow ał jn in jatu row y  

aparat, coś w rodzaju m ałego gran io lonu , 

który nazw ał „m iaphonen i “ .

A parat ton zam iast pły t gram ofonow ych  

naśw ietla przy pinocy t. zw . kom ork i lo to - 

elek trycznej m elod jc na w ąską laśrnę lihno-  

w ą w tak ekonom iczny sposób , że 50 m elo- 

dyj, odpow iadających co do długości peł­

nym  50 pły tom gram ofonow ym , m ożna do ­

słow nie schow ać w kieszonce od kam izelki.

W ynalazek ten , który zostan ie oddany  

w kró tce d o m asow ej produkcji, w prow adza  

zupełną rew olucję w techn ice gram olono- 

w ej, gdyż um ożliw i ła tw e przenoszen ie ol­

brzym iego repertuaru tych now ych „p ły t • 

A parat raz . nakręcony m oże grac 10  — 15 go ­

dzin przez przerw y, przyczem  w ym iana pły t 

jest oczy  w  iśc ie zbędna. P rogram tak i m ożna  

przesłać naw et w kopercie jako list.

giw ali sie C huncliuzi. G łow nia i ręko ­

jeść były dług ie , naw et na półto ra m e­

tra . głów nie ładow ano kartaczow ym  

prochem  strzeln iczym . S trzelba ta za ­

stępow ała . m ożna pow iedzieć, działo . 

P odczas strzelan ia hufn ica rnusiała być  

o coś oparta . W ystaw iona jest rów nież  

am unicja i naczyn ia , którem i była prze­

noszona.
O prócz tego zw iedzający podzi­

w iać m oże i m undury . O zdoby gene ­

ra lsk ich i oficersk ich m undurów byiy  

nadzw yczaj pstre , różnobarw ne. N o ­

szono je na rękaw ach . W innych  

skrzyn iach w idać i prostą odzież C hui ’- 

chuzów -pospo litaków .

W ystaw iona jest i korespondencja  

i dokum enty  osob iste naczeln ików  band  

chunchusk ich . Z naleźć m ożna rów nież  

listy , w ysłane przez C hunchuzów , 

w ziętych w  niew ole, do krew nych .

W strząsające w rażen ie budzi ob ­

szerny zb iór zd jęć fo tograficznych , 

w edług których przedstaw ić sob ie m o ­

żna sku tk i zagonów  bandyck ich na D a ­

lek im W schodzie . S a one w vm ow nem  

św iadectw em  okrucieństw a i zabobon- 

ności C hunchuzów . N p. w idać na ta- 

kiem  fo tograficzncm  zd jęciu straszliw ie  

zm asakrow ane zw łok i rosy jsk iego  

łow cy. C huncliuzi uw ażali łow ców  

rosy jsk ich za ludzi m ożnych i dlatego  

zjadali ich serca i w ątroby , aby m ę­

stw o ofiar przeszło  w  nich sam ych .

W ystaw a m ów i o ruchu pow stań ­

czym na D alek im  W schodzie i podaje  

ciekaw y obraz z życia plem ien ia, dziś 

już będącego na w ym arciu . S t. G .

Japon ja i św iat m uzułm ańsk i

W ielką w ojna ciężk i cios zadała  

islam ow i, znacząc dlań początek okre ­

su niezm iern ie pow ażnego kryzysu . 

R ozpoczęto sie od tego , że olbrzym ie  

m asy m uzułm anów azjatyck ich i afry ­

kańskich  znalazły  sie w skutek przystą­

pien ia T urcji do przym ierza z m ocar­

stw am i cen tralnem i w obozie w rogim  

kalifa tow i w  S tam bule . P odkopało to  

au tory tet kalifa tu , w niosło zam ęt i no ­

w y rozłam , w reszcie , kiedy w r. 1924  

K em al P asza zn iósł kalifa t, pozbaw ił 

m uzułm aństw o fundam entu , na którem  

tp ierało ono sw ą egzystencję politycz­

ną. N ie m ożna jednak zapom inać, że  

bądź co bądź ludy m uzułm ańsk ie pra ­

w ie całkow icie zw artą m asą zam iesz­

kują olbrzym ie połacie od afrykańsk ich  

w ybrzeży A tlan tyku i A zji M niejszej 

aż po C hiny i w yspy P acyfiku  i stano ­

w ią niezm iern ie w ażny czynnik go ­

spodarczy i polityczny . T en . kto po ­

trafi zyskać sob ie ich przychy lność,  

zysku je bardzo pow ażnego so juszn ika

N iew ątp liw ie podobnem i przesłan ­

kam i kieru je sie Japon ja , obdarzając od  

dłuższego już czasu specjalną uw agą  

ludy m uzułm ańsk ie . N a uniw ersy tetach  

japońskich otw arto katedry dla re lig ji 

i praw a m ahom etańsk iego , a w  roku u-

N ajw iększy drap ieżn ik m orsk i, re ­

kin , niegdyś najbardziej zn ienaw idzona  

i bezm yśln ie tęp iona ryba, dziś pod  

w 'zg ledem gospodarczym przedstaw ia  

w iększą w artość, niż jak ieko lw iek inne  

zw ierze, ży jące w m orzu . W szystk ie  

bow iem jego części dają sie zuży tko ­

w ać. najcenn iejszą zaś jest skóra , bar­

dzo poszuk iw ana obecn ie w  galan terii,  

w  konfekcji i w  w ytw ornem  m eblar­

stw ie .

S ztuka w ypraw ian ia skóry rybnej 

długo nieznana była przem ysłow i gar­

barsk iem u. Z asługa w ynalezien ia spo ­

sobu przypraw ian ia je j tak . by była  

zdatna do uży tku , należy sie uczonem u  

niem ieck iem u A lfredow i E hrenreicho- 

w i, który oddaw na pracow ał nad tern  

zagadnien iem , nie m ogąc jednak osią ­

gnąć pom yślnych rezu lta tów . D r. 

E hrenreich , w idząc coraz w zm agający  

sie popyt na piękne skóry , zw róci! u-  

w age na olbrzym i rezerw uar tego pro ­

duktu , jak im  jest m orze ze sw ojem i 

yielk iem i rybam i. O kazało sie jednak , 

że skóry złow ionych przez niego rek i­

nów  znanem i dotychczas sposobam i nie  

daw ały sie w ypraw iać. T ak przynaj­

m niej utrzym yw ały różne pierw szo- 

•zedne garbarn ie , do których  uczony  

.w rócił sic ze sw oim  m ateria łem .

D r. E hrenreich postanow ił w iec  

przeprow adzić próby w  w łasnem  sw o- 

cm  laborato rium . D ośw iadczen ia trw a ­

ły kilka la t. i zrazu zdaw ało sie . że  

n ie dadzą żadnych prak tycznych  w yni­

ków . Z aw sze skóra w ychodziła z pro ­

cesu zby t gruba, m ało zw ięzła i nie­

trw ała . N ie m ożna je j też było pozba­

w ić w strętnego ryb iego zapachu . C o  

bieg łym naw iązano stosunk i z m aho-  

m etańsk im uniw ersy tetem  E l A zar w  

K airze w  spraw ie w ym iany sił nauko ­

w ych . Jednocześn ie w  ciągu ostatn ich  

dziesięciu la t pozak ładali Japończycy  

w P ersji, H edżasie . Iraku , P alestyn ie i 

E gipcie agen tury handlow e, na czele  

których stanęli z regu ły m ahom etan ie  

lub m uzułm ańscy Japończycy . W  H ed- 

żasic ostatn io przedstaw icielem rządu  

japońsk iego został m ianow any m aho ­

m etan in rodem  z M andżurji. C o roku  

pareset m łodych E gipcjan i P ersów  

przybyw a na zaproszen ie rządu japoń ­

sk iego do Japon ji. by w tam tejszych  

uniw ersy tetach odbyw ać  bezp łatną na ­

ukę. W ielką pom ocą sa przy tem dla  

Japonji liczn i zb ieg li z S ow ietów  przed  

prześladow aniam i re lig ijnem i m aho-  

m ctańscy T atarzy  i M andżurow ie, z o- 

tw artem i rękom a przy jm ow ani w Ja ­

ponji, gdzie udziela im sie częstokroć  

w ysokich naw et stanow isk .

T c zab ieg i Japończyków zyskują  

ogólne uznan ie w  ludach m ahom etań- 

sk ich A zji i przed kilku tygodniam i 

m ułłow ie syry jscy  w ystąp ili z w nio ­

sk iem  popieran ia so lidarności w szyst­

kich ludów w schodnich , oczyw iście  

pod przew odnictw em Japon ji. 

najw ażn iejsza jednak , to niem ożność  

oddzielen ia od w łaściw ej skóry rogo- 

w atej pow łok i, zw anej szagrynem , 

która opierała sic działan iu w szelkich  

środków zarów no chem icznych jak  

m echan icznych .
Z apom ocą m oczen ia w roztw orze  

w apna nadano w reszcie skórze rek ina  

konieczną konsystencją i usun ięto nie ­

przy jem ny je j odór. T ylko z szagry ­

nem  nie um iano sob ie poradzić , dopóK i 

człow iekow i, jak to często byw a, nie  

przyszed ł z pom ocą przypadek .
jedna ze skóry w padła pew nego  

razu niezauw ażona do kadzi z chem i­

kaliam i, przeznaczonem i do innego ce ­

lu . G dy ją stam tąd po 24 godzinach  

w yjęto , okazało sie. że szagryn dosko ­

nale odstaje od w łaściw ej skóry i daje  

sic ła tw o w sposób m echan iczny usu ­

nąć. S kóra rek ina została dla przem y ­

słu garbarskiego zdobyta . D ziś jest o- 

na barw iona specjalnym sposobem  na  

rozm aite kolory i stanow i cenny  

przedm io t handlu .

R okroczn ie w yław ia sie z zatok i 

M eksykańsk iej, kolo F lorydy , na O ce­

an ie Indy jsk im i w ' innych m iejscach , 

uczęszczanych przez te m orsk ie rabu ­

sie, setk i tysięcy rek inów , z których o- 

trzym uje sie skórę rozm aite j grubości 

i gatunku , od tak iej, która delikatnoś­

cią sw oją przypom ina bibu łkę albo jed ­

w ab, do tak grubej i m ocnej, że m ogła ­

by być uży ta na podeszw y, gdyby nie  

była droga.
Inne części ciała rek ina rów nież  

m ają sw ą uży teczność. W ątroba i 

w nętrzności dają cenny olej, z głow y  

w ydobyw a sie przez gotow anie pod  

ciśn ien iem  bardzo silny klej, zęby  znaj­

dują zastosow anie w przem yśle jub i­

lersk im . kości dają m ączkę kostna, u-

żyw aną jako naw óz, płetw y stanow ią  

ulub iony przysm ak ch ińsk ich sm ako ­

szów . a sam o m ięso poszuk iw ane jest 

rów nież dla sw ej pożyw ności i dobre ­

go sm aku .

S kóra rek inów , jako niezw ykle trw a ­

ła i nieprzem akalna, znajdu je szerok ie 

zastosow anie . M im o to niem a obaw y, 

by je j kiedykolw iek m iało zabraknąć, 

rek in jest bow iem ogrom nie rozpo ­

w szechn iony w e w szystk ich m orzach  

i szerokościach geograficznych . O bli­

czono , że w  sam ej zatoce M eksykań ­

sk iej legn ie sie roczn ie około m iljona  

m łodych rek inów .

D o A nglji im portu je sie obecn ie co  

roku za 15 .000 .000 fun tów w ypraw io ­

nych skór rek inów , nie licząc olbrzy ­

m iej ilości surow ców . D o połow u  tych  

ryb używ a sie olbrzym ich sieci, do ­

chodzących nieraz do 500 stóp długo ­

ści. W  sieciach  tych chw yta sie często  

jednorazow o 250 do 300 potw orów  

m orsk ich  jednocześn ie . N ajobfitsze po ­

łow y byw ają w  zatoce M eksykańsk iej 

i w  M orzu K araibsk iem . znanem  z te ­

go , że ro i sie od rek inów .

P O Z N A J I U K O C H A J M O R Z E -  

JADĄC DO OBOZÓW LIGI 

MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 

NA HELU.

sów . dalton istów  i tych , którzy m ają  

w iecej palców , niż norm aln ie człow iek  

posiada. S a to w szystko typy „w yna ­

tu rzone 44 .
U  m ałp m ogły sie zdarzyć podobne  

zm iany . N iek tórzy bio logow ie za o- 

sta tn i ślad tak iej zm iany uw ażają m ałą  

m ałpkę, która ży le w  M alezji, trzym a  

sie prosto i chodzi na ty lnych kończy ­

nach , posiada paznokcie , duże zielone  

oczy , oraz bardzo rozw in ięta czaszkę. 

Jest to t. zw . „T arsius-w idm o 44 . repre ­

zen tu jący najw yżyszy stop ień rozw oju  

gatunkow ego u m ałp .

Pierwotne wędrówki ludów

N iem niej ciekaw e w  zakresie preh i­

sto rii sa obecne badan ia w spraw ie  

w ędrów ek ludzk ich , które zaczęły sie  

i w yszły , jak sie przypuszcza, z tego  

sam ego basenu Indy jskiego oceanu . 

D zisie jsza an tropo log ia potrafi bez tru ­

du w ytyczyć trasy w ędrów ek tych  

prym ityw nych ludzi, a to dzięk i cechu ­

jącem u ich nadzw yczajnem u zm ysłow i

w ynalazczości.  . . , .
W  A m eryce poludn iow *cj odnajdu je  

sic np . niezm iern ie typow e „cechy kul­

tu ralne 44 , pochodzące w  prostej lin ji od  

..ogn iska ludzk iego 44 w C hinach i M a­

lezji. M ożna tu w ym ien ić bum erang , 

luk na kule , m aczugę  picrścien istą, drąg  

do transportu ciężarów , lub napoje al­

koholow e, otrzym ane z ferm entacji u- 

przedn io zżu tych  ziarn .

C echy te są obecn ie zlokalizow ane  

w  basen ie oceanu S pokojnego . O dnaj­

duje sie ie od K alifo rn ii do połudn io ­

w ych kończyn C hili. S tąd przypuszcza  

sie. że głów na trasa pierw otnych w ę ­

drów ek ludzkich prow adziła przez A n ­

tark tydę. której klim at był znaczn ie ła ­

godniejszy od dzisie jszego .

O  ile jednak trudno to spraw dzić ze  

w zględu na niedostępność A ntark tydy , 

to natom iast śledzi sie dokładn ie ślady  

poruszeń prym ityw nych ludzi w A - 

fryce, A rabji i naw et w  E urop ie . W ia­

dom o dziś, że nasi przodkow ie euro ­

pejscy z epoki czw arto rzednej przeszli 

fazę praw dziw ej „cyw ilizacji m alaj- 

sk iej“ . znając bum erang , pirogę w aha ­

dłow ą lub np . kalecząc sob ie palce na  

znak żałoby .

W iele z tych pierw otnych  w ynalaz­

ków  zatraciło sie w  ciągu dziejów , jak  

np . piroga m alajska, która odznaczała  

sie znaczn ie w iększa sta łością i odpor­

nością na fa le , niż sta tk i greck ie . Inne  

dochow ały sie w stanie szczątkow ym  

w zględn ie przekształc iły sic. jak bum e ­

rang . który przem ien ił sie na niebez ­

pieczny nóż, będący do dziś dnia w  u- 

życiu na w yspach balearsk ich .

N ikt nie potrafi pow iedzieć, ile w y ­

nalazków  ludzk ich zagubiło  sie od cza ­

su , gdy nasi przodkow ie w alczy li z  

w ielko ludam i lub gory lam i typu T ar­

sius-w idm o.

D rzew o elek tryczne
Jednym  z najw iększych dziw ów  na ­

tu ry sa „drzew a elektryczne 44 , rosnące  

w Ind iach C entralnych . L iście tego  

drzew a są tak nasycone prądem  elek ­

trycznym . że działają one na ig łę tna- 

gnetyczna naw et na odleg łość kilku  

m etrów . P rzy dotkn ięciu tak iego drze ­

w a człow ieka przechodzi silny prąd e- 

lek tryczny . In tcresu jącem jest, iż na ­

pięcie elek tryczne drzew a najsiln iejsze  

jest w  połudn ie , a najsłabsze w  nocy , 

w  czasie deszczu zaś drzew o traci cał­

kow icie sw a cnergje elek tryczną. O - 

sta tn io botan icy odnaleźli w  N epalu je­

szcze dziw niejsze  drzew o, zw ane „say-  

m al“ , które pożera inne drzew a. N asion  

na te j zadziw iającej rośliny roznoszo ­

ne są przez ptak i. G dy nasien ie tak ie  

upadnie w  rozw id len ie innego drzew a. 

„saym al44 rozw ija sie szybko , pasoży ­

tu jąc na sw ej ofierze, zapuszczając w  

nią sw e korzen ie i rozszerza sie na  

pień sw ego gospodarza, w ysysając z 

niego sok i i otaczając gestem i konara ­

m i jego gałezie . W końcu pasożyt za ­

bija sw ą ofiarę , która usycha.

Czytajcie i rozpowszechniajcie Głos Wąbrzeski



Nr. 92 Ł O S WĄBRZESKA Sir.

I wybudowali łam kaplicę i dopiero! 
; przed kilku lai\ skończ.) li budowę! 
wspanialej bazyliki. W lej to bazy Ii-I 

I cc na uboczu stoi male, stare ora-| 
■ lorjum. gdzie według tradycji odbyła 
się scena Przemienienia Pańskiego.
/ krużganków roztacza się piękny w i-i 
dok na dolinę Jcrdanu i Morze Mar­
twe.

Obraz Józefa Buclibindera.

k WASTKOFA KOLEJOWA.
PAIO Ż. Katastrofa, kolejowa, jaka wy­

darzyła sit; w dniu 1. bni. na linji Paryż 
(>ene\\a budzi powszechne zainteresowanie. 
S/izegóh katastrofy sa następujące:

W pociągu pośpieszny ni Rzym Meda- 
ne — Paryż yy chyyili. gdy minql stacji; Po- 

naey nastapila nagle sMna eksplozja parowo­
zu, który dosłownie wyleciał w powietrze. 
Maszy nista i palacz ponieśli śmierć na miej- 

soti. I y 'iiczasem pociąg począł stopniowo 
zwalniać bieg i w końcu zatrzymał sit; tak 
łagodnie, że nikt z pasażeróyy nie odniosi 

szwanku. Kocioł parowozu, yyażący około 2"> 
ton. wyrzucony siła wybuchu przeleciał kil­

kaset metrów i zarył się głęboko w ziemię. 

Władze prowadza dochodzeńie. Dotąd nie u- 
stalono przyczyny tej katastrofy.

ZEBRANIE KoLKA ROLNICZEGO.
Dnia 4. bm. odl)\ lo się miesięczne zebra­

nie Kolk i Rolniczego Wąbrzeźno. Na zebra 

niu l»\ I obec-ny instr. I RP. p. Ewertowski. 
Po odczytaniu porządku dziennego, przywi­
taniu gości przez wiceprezesa p. PtUy Ilkow­
skiego i odczytaniu jirotokolu udzielono gło­

su instruktorowi p. Ew <‘riow skiimiu, które w 
obszernxm reh'racii* wxjasnil dokładnie, jak 

będą przeprowadzane prąci* nad klasyfikacją 
gruntów w w \ konaniu ustaw y. P instruktor 
podał również do wiadomości warunki, na 

jakich zostanie udzielony kredyt zaliczkowy 
pod zastaw zboża, oraz zaznaczył że na te­
renie |>ow . w ąbrzeskiego przew idziane są do 

wzięcia udziału w akc ji rozprow ad/ania po­
wyższego kredytu KKO. pow . wąbrzeskiego 
w Wąbrzeźnie i Bank Ludowy w Kowalewie.

1’ozalem podał do wiadomości, w jaki 
sposób mija, być sporządzam* wnioski o ol> 
niżenie zadłużenia gospodarstw rolnych z tv- 

tulii należności funduszu obrotowego refor 

my rolne j, i żi* iia' *żv bezw zgh; Inie dotr \ 
mać terininu. któr;. . pły wa z dniem 2S paź. 

dziernika 35 r.

W zwią/ku z wyprowadzeniem się pre 
zesa j>. Wróblewskiego z Wąbrzeźna, został 
wybrany jednogłośnie jako prezes txmezaso 

wy wiceprezes |) Putynkowski, zaś na w i-

Ipastnicy dogonili i powalili go znów na zie- 
! mię i zadali mu kilka ran nożem. Zrabowaw­
szy 6,60 zf gotówki, ipozostawili nieszczęsnego  

Ina bruku i uciekli.
Dochodzenia ustaliły, iż. napastnikami są: 

Jamres Walenty lat 30 .robotnik, karany 
|2-krotnie za uraz cielesny oraz Rokitnicki 

Szczepan, lat 32 .robotnik, karany za zakłó- 

j cenie spokoju, — obaj zamieszkali w Dobrzy­

niu. —

Ml WOMOśCł KOŚCIELNE.
Ub. niedzieli, juko pierwszej w miesiącu, suma 

była przy w\stawionym Przenajśw. Sakramencie. Po 

nabożeństwie schadzka braci i sióstr Arcybractwa Ró­

ża nca sw.
W środę wieczorem zwykłe zebranie 

nia Młodzieżą katolickiej.
W przyszłą niedzielę dla odpustu w Wrock 

bożciWtwa o uodz. 7,30 i 8,30. Chrztu św. udzi' 

będzie txlko zaraz po sumie. Nieszporów nie b

Juko stałym Czytelnikom naszej gazety redakcja 

przesyła Jin tą drogą serdeczne życzeniu.

LWzSSSTiil?'

ZAINSTALUJ R\DJO W DOMU, 
A NIE SPRZYKRZY SII> NIKOMU.

KADJO ('/} A \E — ŻKTE INNE!

BIBLIJNA GÓRA TABOR.
iNa dzień Przemienienia Pańskiego) 

f Góra labor, na kiorej miało miej­
sce Przemienienie Pańskie, wystrzela  
ponad poziom morza 184 3 stóp, nad 
jeziorem Genezaret wznosi się do 
■wysokości 2554 stóp. Na jej wierz­
chołek prowadzi 4540 stopni, wyku­
tych w skale. Arabowie nazywają 
tę górę Dżóbel el J ur, co znaczy oł­

tarz ofiarny.

NIE DALI SIĘ STRZYG.
Mor. Ostrawa. W drugim puł­

ku kawalerji. wchodzącej w skład 7 
dywizji ołomnnieckiej. wybucltl bunt 
żołnierzy, kłórzy nie chcieli zezwolić 
na ostrzyżenie włosów do skory.

Aresztowano cały szwadron w skła­
dzie 5 podoficerów i 26 kawałerzy- 
stów, którzy odpowiadać będą przed 
sądem wojskowym w Ołomuńcu. Are­
sztowani. według komunikatu urzędo­
wego, nie należeli do narodowości cze­
skiej.

(‘cprezesa wyliranx został p. Gaszyński, na 

delegata do Rady Powiatowej p. Samułc/yk.
W wolny cli głosach przemawiali pp.: Dą­

browski. Wierzbowski, Bober. Dudziak. Ga­

szyński i inni.

Powzięta została uchwali zbiorowego za- 

kiijiienii jednego wagonu węgla i koniecznie 
potrzebny eh narzędzi, juk płozy, leniieszi*. 

spręży ny do kultywatorów itp. niezbę ln\ch 
części za pasów y cli do narzędzi rolniczych, 

gdy ż niep.idobno iprzy istniejących obecnie 

cenach na żyto u kupców części te nabywać.

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął 
prezes o godz. 7.50 zebra nie prosząc członków  

o liczniejszy udział w nas ępnych zebraniach, 

które dla ogółu rolników są bardzo ważne.

Kegcik troigffowy
—■CTraiuiiiHiiiw HUB nimmiiiiifin■ limu—im—Miiwiil——

WTOREK, dnia 6 sierpnia.
<>.30 Audycja poranna. 9,00 Transmisja fragmentu ze 

Zjazdu Legjonistów w Krakowie. 12,05 Dziennik połu­

dniowy. 12.15 Koncert. 15.00 Chwilka dlu kobiet. 15,50 

Z rynku pracy. 15.50 Koncert salonowy. 16,00 Skrzyn­

ka PKO. 16.15 Koncert. 16,50 Pierwsza rocznica. 17,00 

Ir. fragm. ze Zjazdu Legjonistów w Krakowie. 18,00 
W piasku wybrzeży. t8,10 Minuta poezji. 18,15 Cała 

Polska śpiewu. 18.50 Skrzynka techniczna. 18,45 Muzy­

ku. 19,50 Polskie utwory fortepianowe. 19,50 Pogadanka 

aktualna. 20.00 Wiadomości rolnicze. 20.10 Muzyka. - - 

20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z życia daw­

nej i współczesnej Polski. 21.00 Pierwsze dni wojska 

polskiego. 22.50 Wiadomości sportowe. 22,40 Muzyka tan.

WOO/l/f M/S
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eń Św- katolio- Słońce

wschód zachód

5 sierpień P. M. B. Śnie. 4,01 19,22

6 W. Przem. Pań. 4,02 19,20

7 ś. Kajetana 4,04 19,18

NA SREBRNYM EKRANIE.
Kino ..Słońce" wyświetla tylko dziś —  

„SZPIEG Nr 15". a od jutra wchodzi na afisz 

URWIS Z WIEDNIA film śpiewany i mó­
wiony w języku niemieckim. 1'ilm ten jest 

prod  u ke j i austrjackiej.

ś. P. HELENA NOWICKA
W dniu wczorajszym zmarła w Wąbrzeź­

nie śp. Helena z Mindaków Nowicka, żona 

sekretarza Miejskiego Urzędu Bezpieczeń­

stwa i Porządku Publicznego, przeżywszy 

lat 2b.
Zmarła cieszyła się wielkiem poważaniem  

i sympatją wśród tutejszego obywatelstwa 

dla swego nieprzeciętnie dobrego sercu i szla­

chetnego charakteru. Dlatego też śmierć Jej

POŻAR.
FRYZANOWO. Dnia 5. bm. o godzinie 

21,30 na szkodę rolnika Juchy we Fryzano- 

wie spłonął dom mieszkalny, połączony ze

szopą.

KR  ADZIEż Zł EM  NT  A  K  6  W .

PIWNICE. W ub. tygodniu nieznani zło­

dzieje wybili mur i skradli z szopy p. No­

wakowskiego większą ilość kartofli.

ŚRODA, dnia 7 sierpnia.
6,50 Audycja poranna. 12,05 Dziennik południowy. 

12,15 Dla naszych letnisk i uzdrowisk. 15,00 Chwilka 

dla kobiet. 15.05 Muzyka góralska. 15,50 Koncert. 16,00 

Pogadanka dla kobiet. 16,15 Recital fortepianowy. 16,50 

Codzienny odcinek prozy. 17,00 Najpiękniejsze walce. 

18.00 Wesoły skecz aktualny. 18,15 Cala Polska śpiewa. 

18,30 List\ od dzieci. 18,45 Muzyka salonowa. 19,30 Re­

cital skrzypcowy Stefana Erenkla. 19,50 świat się śmie­

je. 20,00 Poznajmy przepisy finansowo - rolne. 20,10 

Audycja dla dzieci. 20.45 Dziennik wieczorny. 20,53 O- 

brazki z życia dawnej i współczesnej Polski. 20,58 Plan­

ty krakowskie (reportaż z książęcego pałacu). 21,10 Ir. 

z Salzburga. 22,00 Wiadomości sportowe. 22,45 Muzyka 

taneczna.

Żyicfe

ZEBRANIE MIESlĘt ZNE TOM. SAMODZ. RZE­

MIEŚLNIKÓW odbędzie się dnia 6 sierpnia br. o go­

dzinie 20-tej w lokalu p. Napierały. Na porządku obrad 

ważne sprawy.
ZA ZARZĄD: T. Strzyżewicz, prezes.

Górę I albor czczą Izraelici już po 
wejściu do Ziemi Obiecanej, jako 
punki graniczny między władaniami 
pokoleń Issehara i Zabulona. Slaje 
się ona miejscem obrony podczas 
walk Chanaanitów z Izraelem. Góra 
Tabor stała się też tematem dla wiel- 
kiełt poetów i wieszczów starożytno­
ści. Mówią o niej jeremjaszowe żale 
nad wejściem Nabnliodonozora do 
Ziemi Świętej. Mówi <o> tej górze i Da­

wid.
Góra Tabor unieśmiertelnioną zo­

stała przedew  szyst kiem tajemnicą 
Przemienienia Pańskiego. I uiaj dal 
się słyszeć glos z nieba o C hrystnsie. 
„Ten jest mój syn uldochany. Jego 
słuchajcie!” Odtąd góra ta jest świę­
tą dl‘a świata chrześcijańskiego. Ojco­
wie Kościoła tej miary, co Origiiies 
Euzebjusz, Gyryl wspominają ją CZQ- 
sto w swoich dziełach, św. Paula piel- 
grzyimije na nią w r. 526, a św. He­
lena buduje tu dwie kaplice.

Z tą chwilą labor się zaludnia. — - 
Do licznych pieczar ściągają pustel- 
Tiicy i pokutnicy. Nawet powsiaje 
tu biskupstwo, ustanowione na^_V so­
borze w KJonsiantynopo!u w r.
Świątobliwy biskup z Erichstadtu. 
niejaki Arculf. buduje wspaniały 
klasztor i trzy kościoły, otoczone po- 
tężnemi murami. — P<> Saracenach 
przechodzi l abor w ręce Kirzyżmi co\\ 
i opiekunami świętego miejsca zosta- 
ją Benedy ktyni. Niesiety dalsze w a 
ki z Saracenami niszczą prawie wszy­
stko, pozostawiając tylko ruiny.

Po różnych kolejach losu , góra 
Tabor dostaje się w 17-tym wieku do 
rqk Franciszkanów, którzy na razie

wywołała powszechny żal.
Stroskanej Rodzinie składamy tą drogą 

wyrazy szczerego współczucia.
Wydawnictwo i Redakcja „Głosu".

KRADZIEŻ.

ŁOBDOWO. Niewy kryci sprawcy na 

szkodę p. Górskiego skradli z przed karczmy 

slupy i poręcz.

Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 

Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pom.

PRZENIESIENIE.

Sekretarz tut. Sądu Grodzkiego p. Krauze 

przeniesiony został na równorzędne stanowi­

sko do Koronowa.

Z NIEDZIELI

Pierwsza niedziela w sierpniu przynio­

sła nam piękną pogodę, z kiorej oczywiście 

mieszkańcy naszego miasta skorzystali, uda­

jąc się poza miasto. Mimo, że wielu miesz­

kańców w y jechało do (idy ni na „św ięto Pie­

śni” a nawet na „święto Gór" do Zakopane­

go, w mieście było dość gwarno. Po południu 

mecz piłki nożnej na boisku zgromadził dość 

dużo zwolenników tego sportu.

liii. „Pomorzanka” w meczu tym poko­

nała „Brodnicza.nkę" w stosunku 5:1.

ŻNIWA NA UKOŃCZENIU.

Żniwa w powiecie wąlirzeskini są na u- 

kończeniu. Wczoraj dzięki ładnej pogodzie 

rolnicy w niektórych okolicah zwozili zboże 

do stodół.

NIEUCZCIWOŚĆ RZEMIEŚLNIKA.

Wąbrzeźno słynie m. innemi z wielkiej 

ilości zakładów fryzjerskich. Wiadomi) było 

rzeczą, że wszystkie warsztaty nie mogą u- 

trzymać swojej egzystencji.
Dzisiejszej nocy właściciel zakładu Iryz- 

jerskiego przy ul. Marszalka Piłsudskiego 
Klemens Krajewski, wywiózł do Golubia ca­

łe urządzenie. Do nocnej pracy zmusiła Kra­

jewskiego ta okoliczność, że zalega p. Żural- 

skiemu z zapłatą tenuty dzierżaw nej za prze­

ciąg 6 miesięcy.

ODPUST.

DŹW1ERZNO. Doroczny odpust ku czci 

Przemienienia Pańskiego odbędzie się w na­

szej paralji w przyszłą niedzielę. Spodziewa­
ny jest liczny napływ pątników z różnych 

stron.

SPROSTOWANIE
Nowości pocztowe w numerze 89 naszego 

pisma prostujemy o tyle, że urząd pocztowy  

izakłada telefon bezpłatnie w obrębie 100 ma- 
brów, a nie — jak mylnie podano — 100 km.

SZCZEGÓŁY NAPADU BABUNKO- 
KOWEGO W GOLUBIU.

Donosiliśmy już o krwawym napadzie u- 

iicznym, dokonanym w Goilubiu na osobie Są- 

dowskiego Juljana. — Obecnie podajemy bliż­

sze szczegóły:
Dnia 25 lipca o godz. 10 wieczorem Są- 

diowski przebywał w restauracji p. Klimka, 

gdzie przystąpiło do niego 2-ch osobników, 

znanych mu z widzenia, proponując mu grę w 

blaszki. Właściciel lokalu nie zezwolił na to 
i kaizał im opuścić lokal. Wkrótce potem i Są- 

dowski udał się do domu. Za nim w pewnej 

odległości posuwał się stróż nocny Jan Mali­

nowski.
Kiedy Sądowski znalazł się na ulicy, dwaj 

osobnicy chwyciili go< pod ręce i prowadzili go 
w kierunku rynku. Na rynku wszyscy trzej od­

czekali, dopóki nie oddalił się stróż nocny, po- 
czem powalili Sądowskijgo na 'ziemię, jednak 

że Sądowski zerwał się i począł uciekać. Na-

Na nadchodzący sezon — |
polecam

naboje myśliwskie „Pocisk“

i „Spółki Myśliwskiej 

żarówki i artykuły elektro­

techniczne — —

M. Jezierski
handel żelaza

Rynek 18 Tel. 73

jwgMiamcMnBiTwwii

I
 Przeniosłem mój 

skład i zakład hłacharski 
na uSścą Poniatowskiego

Obok kościoła ewang.

Proszę moją szan. Klientelę o poparcie 

Uwaga ceny konkurencyjne, serwisy 

porcel. od 7 — 9 zł. talerze od 24 gr 

filiżanki od 19 gr, łyżki 9 gr wiadra 

cynk, od 1,40 zł. specjalny skład lamp 

naftowych

I Fa. J. Murawski



Dnia 4. VIII. 35 r. zmarła po długiej i ciężkiej chorobie 
zaopatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza córka, siostra i siostrzenicaDCBA

ś . p .

Helena z Mindaków Nowicka
w  w ie k u  2 6  la t

o czem donoszą w smutku pogrążeni

M ą ż  i r o d z in a
Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 8.30 z domu ża­

łoby ul. M . Piłsudskiego 63 do kościoła, poczem na cmentarz.

O G Ł O S Z E N I E
Na zasadzie art. 52 ust. 2 Ordynacji W ybor­

czej do Sejmu (Dz. L. R. I’. Nr. 47 1955 poz. 519) 
podaję do wiadomości publicznej, co następuje:

Lokal Obwodowej komisji W yborczej Nr. III 
mieści się przj ulicy W olności w Powszechnej 
Szkole Żeńskiej. Urzędowanie Obwodowej Komi­
sji W yborczej odbywać się będzie w godzinach

' G o s p o d a r s t w o  
małe zaraz do sprzedania 
Zgł. do adm. „Głosu**

D z ie w c z y n a  
przychodnia albo na sta­
łe do wszystkiego potrze­
bna zaraz

W it c z a k o w a  
ul. M ickiwicza

od 16 do 21-ej.
W wyżej wskazanej siedzibie Obwodowej 

komisji W yborczej w dn. od 7 sierpnia poczy­
nając. do 14 sierpnia 1955 r. włącznie w godzi­
nach urzędowania Komisji wyłożone będą spisy 
wyborców do Sejmu obwodu Nr. 111, obejmujące 
wyborców z ulic: Chełmińskiej. M atejki. Nowej. 
Polnej i W olności.

W powyższym też terminie, zgodnie z art. 24 
i 25 Ordynacji W yb. do Sejmu, każdy obywatel, 
mający prawo wybierania do Sejmu, może je  
przeglądać, robić z nich wyciągi oraz wnosić re-

D z ie w c z y n a
czysta i gospodarna z 

bardzo dobrym gotowa­
niem, praniem i możliwie 
z prasowaniem męskiej 
bielizny, od 1 września  lub 
prędzej potrzebna. Oferty 
z podaniem  wieku, pensji 
i odpisami świadectw ’ do 
adm  Głosu W ąbrzeskiego

klamacje:
a) z powodu pominięcia w spisie uprawnio­

nych do głosowania, bądź
b) z powodu wciągnięcia do spisu osoby nie-

O G Ł O S Z E N 1 E

Na zasadzie art. 52 ust. 2 Ordynacji W ybor­
czej tło Sejmu (l)z. U. R. P. Nr. 47/1955 poz. 
podaję do wiadomości publicznej, co następuje:

Lokal Obwodow ej Komisji W yborczej Nr. I 
mieści się przy Rynku, Hotel pod „Białym Or­
łem". Urzędowanie Obwodowej Komisji W y­
borczej odbywać się będzie w godzinach od  
16 do 21-ej.

W wyżej wskazanej siedzibie Obwodowej 
Komisji W yborczej w tin. od 7 sierpnia poczy­
nając, do 14 sierpnia 1955 r. włącznie w godzi­
nach urzędowania Komisji wyłożone będą spisy 
wyborców do Sejmu obwodu Nr. I, obejmujące 
wyborców z ulic: Bernarda, Hallera, Jadwigi, 
M arszalka Piłsudskiego, Kopernika. Kościuszki, 
M estwina, Ogrodowej, Poniatowskiego, Przemy­
słowej, Rynku i Targowej.

W powyższym też terminie, zgodnie z art. 24 
i 25 Ordynacji W yb. tlo Sejmu, każdy obywatel, 
mający prawo wybierania do Sejmu, może je  
przeglądać, robić z nich wyciągi oraz wnosić re­

klamacje:

O G Ł O S Z E N I E

Nti zasadzie art. 52 ust. 2 Ordynacji W t bor- 
519) i czej tlo Sejmu (Dz. U. R. P. Nr. 47/1955 poz. 519) 

potlaję tlo wiadomości publicznej, co następuje:

Lokal Obwodowej Komisji W yborczej Nr. 11 
mieści się przy ul. Pierackiego w Hotelu ..Dwór 
W ąbrzeski” na salce. Urzędowanie Obwodowej 
Komisji W yborczej odbywać się będzie w godzi- . 
nach od 16 tlo 21-ej.

W wyżej wskazanej siedzibie Obwodowej 
Komisji W yborczej w tin. od 7 sierpnia 
nająć, do 14 sierpnia 1955 r. włącznie w godzi­
nach urzędowania Komisji wyłożone będą spisy  
wyborców tlo Sejmu obwodu Nr. II, obejmujące 
wyborców z ulic: Dolnej, Górnej, M ickiewicza. 
Br. Pierackiego, Podgórnej, Podzamcza, Żwirki 
i W igury, W spólnej i Żeglarskiej.

W  powyższym też terminie, zgodnie z art. 24 
i 25 Ordynacji W yb. do Sejmu, każdy obywatel, 
mający prawo wybierania do Sejmu, może je 
przeglądać, robić z nich wyciągi oraz wnosić re­

klamacje:

a) z powodu pominięcia w spisie uprawnio-

uprawnionej do głosowania.
Reklamacje winne być wniesione na piśmie 

lub ustnie tlo protokółu ze wskazaniem dowo­

dów.

W  ą b r z e ź n o. dnia 5 sierpnia 1955 r.

PRZEW ODNICZĄCY  
OBW ODOW EJ KOM ISJI W YBORCZEJ Nr. HI 

W W ĄBRZEŹNIE  

(— ) Cieszyński.

U n ie w a ż n ia m
zagubioną kartę rowe­

rową nr, 88, wydaną
27. 4. 35. przez wójtostwo  
Dębowaląka

K u r t  D r e y e r  
Dębowałąka

Z g u b io n o

b r o s z k ę z czerwonym  
koralem  w dniu 2 bm, u- 
prasza (się oddać za wy­
nagrodzeniem

w  e k a p .„ G ło s u *

a) z powodu pominięcia w spisie uprawnio­
nych do głosowania, bądź

b) z powodu wciągnięcia do spisu osoby nie­
uprawnionej do glosowania.

Reklamacje winne być wniesione na piśmie 
lub ustnie do protokółu ze wskazaniem dowo­
dów ’. §

W  ą b r z e ź n o. dnia 5 sierpnia 1955 r.

PRZEW ODNICZĄCY  
OBW ODOW EJ KOM ISJI W YBORCZEJ Nr. I.

W W ĄBRZEŹNIE

nych do głosowania, bądź
b) z powodu wciągnięcia do spisu osoby nie­

uprawnionej do głosowania.
Reklamacje winne być wniesione na piśmie 

lub ustnie tlo protokółu ze wskazaniem dowo­

dów.
W  ą b r z e ź n o, dnia 5 sierpnia 1955 r.

PRZEW ODNICZĄCY  
OBW ODOW EJ KOM ISJI W YBORCZEJ Nr. II 

W  W ĄBRZEŹNIE  

(— ) A Ledwochowski.

(— ) M . Jezierski.

O G Ł O S Z E N I E

Na zasadzie art. 15 ust. 2 ord. wyb. tlo Sena­
tu (Dz. U. R. P. Nr. 47 z 1955 r. poz. 520) potlaję 
do wiadomości publicznej, co następuje:

Lokal zebrania obwodowego Obwodu W ą­
brzeźno do Senatu Nr. 1 obejmujący wyborców  
do Senatu z gminy miejskiej W ąbrzeźno i gminy  
w  iejskiej Ryńsk, mieści się w W ąbrzeźnie w sali 
gimnastycznej Powszechnej Szkoły Żeńskiej, uli­
ca W olności nr. 22. Przewodniczący zebrania ob­
wodowego tlo Senatu Nr. I urzęduje tamże w  go­
dzinach od 9-tej do 14-tej. W wyżej wskazanej 
siedzibie przewodniczącego zebrania obwodowe­
go tlo Senatu w dniach od 7 do 14 sierpnia 1955 r. 
włącznie. W  godzinach urzędowania przewodni­
czącego wyłożone będą spisy wyborców do Se­
natu obwodu Nr. I. W  powyższym też terminie, 
zgodnie z art. 12 ord. wyb. do Senatu, w związ­
ku z art. 24 i 25 ord. wyb. do Sejmu, każdy  
może je przeglądać robić z nich wyciągi oraz 
wnosić reklamacje na ręce przewodniczącego ze­

brania obwodowego:

a) z powodu pominięcia w spisie uprawnio­

nych do głosowania, bądź
b) z powodu wciągnięcia do spisu osoby nie­

uprawnionej do glosowania.

Reklamacja winna być wniesiona na piśmie 
lub ustnie tlo protokółu ze wskazaniem dowo­

dów.

W  ą b r z e ź n o. dnia 5 sierpnia 1935 r.

PRZEW ODNICZĄCY  
ZEBRANIA OBW ODOW EGO DO  SENATU Nr. I 

(— ) Schwarz, burmistrz.

KINO  

dźwiękowe 

SŁOŃCE

czynności K. 1/32.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

Nieruchomość położona w M lewie i w cli w iii 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
księdze gruntowej M lewo tom V. karta 50 i 59 
oraz M lewo tom VI. karta 158 na im ię rolnika 
Ludwika Kuźmińskiego vel Kuczmińskiego z 
M iewa, który ze swą małżonką W eroniką z do­
mu Nadolską żyje w umówionej wspólności ma­
jątkowej zostanie w drodze egzekucji dnia 
12 września 1955 r. o godz. 10 przed południem  
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Są-

Liczba

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna 
od 15 bm. Zgłoszenia do 
adm. „Głosu*

Skład
i 3 pokojowe mieszkanie 
zaraz do -wynajęcia

S t . Ź u r a ls k i

M . Piłsudskiego 3

dzie pokój Nr. 10.
Nieruchomość a) M lewo karta 50 stanowi o- 

sadę chałupniczą, rdla i podwórze we wsi M lewo, 
wielkości 1.01.90 ha. o wartości użytkowej do po­
datku budynkowego 225.—  Alk. i czystego docho­
du do podatku gruntowego 2,82 talarów,

b) M lewo karta 59 stanowi rola przy wsi 
M lewo wielkości 0,25 ha., o czystym dochodzie 
do podatku gruntowego 0,81 talarów,

c) M lewo karta 158 stanowi rola przy drodze 
do Kowalewa o wielkości 2.46,75 ha. o czystym  
dochodzie do podatku gruntowego 10,68 talarów

O G Ł O S Z E N I E

Na zasadzie art. 52 ust. 2 Ordynacji W ybor­
czej do Sejmu (Dz. U. R. P. Nr. 47/1955 poz. 519) 
podaję do wiadomości publicznej, co następuje:

Lokal Obwodowej Komisji W yborczej Nr. IV  
mieści się przy ulicy W olności w Powszechnej 
Szkole M ęskiej. Urzędowanie Obwodow ej Komi­
sji W yborczej odbywać się będzie w godzinach  

od 16 do 21-ej.

W wyżej wskazanej siedzibie Obwodowej 
Komisji W yborczej w dn. od 7 sierpnia poczy­
nając, do 14 sierpnia 1955 r. włącznie w godzi­
nach urzędowania Komisji wyłożone będą spisy 
wyborców do Sejmu obwodu Nr. IV. obejmujące 
wyborców z ulic: Dąbrowskiego i Strzeleckiej 
oraz z wszystkich wybudowali, włącznie Główn. 

Dworca.
W  powyższym też terminie, zgodnie z art. 24 

i 25 Ordynacji W yb. do Sejmu, każdy obywatel, 
mający prawo wybierania tlo Sejmu, może je  
przeglądać, robić z nich wyciągi oraz wnosić re- 

kla  macje:

a) z powodu pominięcia w spisie uprawnio­
nych tlo głosowania, bądź

b) z powodu wciągnięcia do spisu osoby nie­
uprawnionej tlo głosowania.

Reklamacje winne być wniesione na piśmie 
lub ustnie do protokółu ze wskazaniem dowo­

dów.
W  ą b r z e ź n o, dnia 5 sierpnia 1955 r.

PRZEW ODNICZĄCY  
OBW ODOW EJ KOM ISJI W YBORCZEJ Nr. IV

W W ĄBRZEŹNIE

(— ) Dr Ostrowski

inatrykuły 126, 178 i 27.
Uchwałą z dnia 50 sierpnia 1952 r. ustalono

wartość nieruchomości na 14.000,—  zl a cenę wy­

wołania na 9.555,55 zł.
W zmiankę o przetargu zapisano w księdze 

gruntowej dnia 24 października 1952 r.

Kowalewo, dnia 16 czerwca 1955 r. 

SĄD GRODZKI.

Szkło okienne 
kafle białe i kolorowe 

p o le c a  " -

M. Jezierski
h a n d e l ż e la z a

R y n e k  1 8  T e l . 7 3

Hallo Halli

wy fc o nują
wszelkie pracewchodzące  
w zakres f r y z j e r s t w a  
jak :

golenie 10 gr.
strzyżenie włosów 30 gr. 
ondulacjo damska 50 gr.

domu i poza domem  
bardzo niskich cenach

w  
po  
Proszę się przekonać

O  łaskawe poparcie prosi

Fr. Jankowski

W ą b r z e ź n o

ul. Dolna 1

PtóW KI 

mneW oc  
kauczukowe 1

s zy 1 d v 
na 
7 ) /majtaniei]

CliGjU  

metalowe 
mosiężne 

l i firm-

brzeżno

D z iś  p o r a ź  o s t a t n i S Z P I E G  N R . 1 3

O d  j u t r a  t y lk o 2 d n i ■ ■ . . . . . . . . . ■

Urwis i Wiedniu
„Scampolo”

w roli gł. znana nam D O L L Y H A A S  mówiony 
i śpiewany po niemiecku. F i lm  a u s t r j a c k i

W  ś r o d ę  K O N C E R T  -  D A N C I N G

Pmi malankie
a k u r a t n ie  
i t a n io

wykonuje

J a n  J a b ło ń s k i
m is tr z  m a la r s k i

W ą b r z e ź n o , ul. Chełmińska 14

fi 
s 
s

Książnica  Kopernikańska 

w  Toruniu


